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Wybierzemy do Selma 
kandydatów Frontu Narodowego

-  najlepszych synów i córki 
polsk iego ludu p racu jącego

Wybrzeże żyje pod znakiem zbliżających się wyborów. W mia­
stach I wsiach odbywają się liczne zebrania przedwyborcze 1 spotka­
nia wyborców z kandydatami na posłów.

W okręgowych, obwodowych i zakładowych Komitetach Frontu 
Narodowego odbywają się odczyty, zebrania, seminaria z agitatorami.

Ludność Wybrzeża manifestuje na zebraniach 1 spotkaniach z kan­
dydatami swoją jedność i wolę głosowania na listę Frontu Narodo­
wego.
Kaszubi manifestiiia na rzecz ! Przemawiał również oficer Dry- naszuot manii»siuj«i ne « « n .   ̂ gas> syn maiorolnego dńopa * woj.

Frontu Narodowego poznańskiego. Kiedy mówca zapy-
•  | tuje na zakończenie swojego prze-
Sala szkoły podstawowej w gro-1 mówienia, czy'może przekazać żoł- 

madzie Ciechocino, gmina Wejhero1 1
wo — Wieś ledwo mogła pomieścić 
wszystkich chłopów-Kaszubów przy 
byłych na zebranie. Z uwagą i w  
skupieniu słuchali zebrani słów 
wiceprzewodniczącego Gminnej Ra­
dy Narodowej Juliana Stefańskiego. 
Mówca opowiadał o tym, jak to 
bvło za czasów sanacji, gdy na wsi 
kaszubskiej panoszył się wyzysk ob 
szarniczy i kułacki.

nierzom swej jednostki zapewnie­
nie, że chłopi gromady Ciechocino 
głosować będą na listę Frontu Na­
rodowego, w odpowiedzi zrywają 
się gorące, długotrwałe 'oklaski.

Zebrani zobowiązali się jako 
swój czyn wyborczy do dnia 26 
października zwieźć z lasu 200 m’ 
drzewa oraz w dniu głosowania 
jak jeden mąż oddać swe głosy na 
listę Frontu Narodowego.

Depesza zjazdu CDU w Berlinie
do Józefa Stalina

J
BERLIN PAP.

Chrześcijańsko -
VI Zjazd Urdí 
Demokratycznej

Dla rozkwitu, siły I bezpieczeństwa ludowej Ojczyzny

Robotnicy stają na wartach wyborczych 
- bojowych posterunkach walki o plan

WARSZAWA PAP. Ogromne rzesze ludzi pracy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej zaciągają manifestacyjnie warty wyborcze. Załogi 
wkładów produkcyjnych umieszczają na maszynach czerwone proporce, 
dekorują swe hale transparentami, głoszącymi hasła Frontu Narodo­
wego.

Pracownicy gałęzi przemysłu 1 budownictwa postanawiają, że pój­
dą do wyborów z dodatkowymi sukcesami, odniesionymi w dziele u- 
macniania siły gospodarczej i obronnej swej ukochanej ojczyzny.
W Fabryce Samochodów Osobo­

wych na Żeraniu we wszystkich wy 
działach produkcyjnych odbyły się 
zebrania. Postanowiono masowo za 
ciągnąć warty wyborcze. Pełni je 
już 25 proc. załogi narzędziowni, 
95 proc. robotników wydziału mon­
tażu oraz załoga wydziału remon­
towego. Warty pozwolą na prze­
kroczenie planu, podniesienie jako­
ści I zmniejszenie o 0,5 proc. ilości 
braków w stosunku do Hf kwar­
tału.

Już pierwszy dzień pełnienia wart 
przyniósł niemałe osiągnięcia. Bry­
gada ślusarska Jana Szymanowi- 
cza wykonała ponad 280 proc. nor­
my.

* * *
Cała załoga szybu nr 3 warszaw­

skiego metro — górnicy, betonia­
rze, cieśle oraz personel technicz­
ny zaciągnęli warty wyborcze, po­
stanawiając m. in. zwrócić szcze­
gólną uwagę na jak najwyższą ja­
kość wykonywanych robót.

* * *
W Warszawskich Zakładach Far­

maceutycznych Nr 1,. apel do za­
ciągania wart wyborczych rzuciła1 
przodująca brygada ZMP-owca Ry­
szarda Śzajera.

„Towarzysz Stalin — mówi on — 
nazwał kraje demokracji „brygada­
mi szturmowymi“ rewolucji. Chce­
my przyczynić się jak najbardziej 
do umocnienia siły naszej ojczy­
zny. Zadanie, jakie postawiliśmy 
sobie po przedterminowym wykona-

W podziemiach kopalni 98 górni­
ków zaciągnęło warty wyborcze, po­
stanawiając jeszcze bardziej zwięk­
szyć swą dotychczasową wydajność.

Zobowiązania, które mają być wy 
konane podczas wart, przyniosą 
dodatkowo 351 ton węgla.

20 bin. tysiące robotników łódz­
kich - włókniarzy, odzieżowców, me 
tałowców, budowlanych stanęło do 
pełnienia wart wyborczych.

Odświętny wygląd przybrały saie 
produkcyjne. ZBB im. J. Stalina w 
Łodzi. Transparenty z hasłami wy 
borczymi Frontu Narodowego • P°r 
trety Prezydenta Bieruta, Marszał­
ka Rokossowskiego oraz kandyda­
tów na posłów z okręgu łódzkiego 
umieszczono na ścianach wszyst­
kich sal.

Szczególny powód do dumy ma­
ją robotnicy wielkiej przędzalni śre 
dnioprzędncj, gdzie kierownikiem 
technicznym jest kandydat na po­
sła Int. St. Urbańczyk. Załoga tej 
przędzalni, dzięki realizacji zobo­
wiązań dla poparcia Programu Wy 
borczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR, zwy­
cięsko przełamała trudności i po­
cząwszy od września z nadwyżką 
wykonuje swe plany produkcyjne.

Ogółem w Zakładach im. Józefa 
Stalina już w pierwszym dniu sta­
nęło do wart wyborczych ponad 2 
tys. osób.

(CDU) uchwalił w dniu swego 
otwarcia depeszę powitalną do 
Józefa Stalina.

Dwa tysiące delegatów VI Zjaz­
du Unii Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznej Niemiec. — głosi depesza 
— przesyłają Wam Generalissimusie 
Stalin pozdrowienia i wyrażają 
Wam .wdzięczność i szacunek,. -  .

Aiiiujący pokój, postępowi chrze 
ścijanie.niemieccy widzą w Waszej 
osobie mądrego, wielkiego ! -zwycię­
skiego wodza światowego obozu po­
koju.

Członkowie i sympatycy Un!i 
Chrześcijańsko - Demokratycznej w 
Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej dziękują Wam, a w Waszej 
osobie, wielkiemu narodowi radziec­
kiemu za stałą pomoc w budownict­
wie naszej młodej republiki i za bez 
interesowne poparcie naszej walki 
o pokój i jedność ojczyzny.

Prosimy przyjąć wielce szanowny 
Generalissimusie Stalin nasze za­
pewnienie, że na przyjaźń odpowie­
my przyjaźnią, a na pomoc — wier­
nością.

Jak pisze nasz korespondent S. 
Stefanowsk! — dobrze pracuje Ko­
mitet Frontu Narodowego przy ob­
wodzie nr 115 w gromadzie Reda, 
którego przewodnicząc un jest ma­
łorolny chłop ob. Żukowski.

Agitatorzy K°mitetu kolportują^ Ii 
teraturę przedwyborczą, rozmawia­
ją ,z  chłopami, mobilizując ich do 
wykonania obowiązków wobec pań 
stwa. Na wyróżnienie zasługują a- 
gitatorzy: Hałmanówna, Kuchnow 
ski 1 Gdaniec..

Dzięki dobrej pracy 
Frontu Narodowego, gromada Re­
da, która w wykonaniu swych obo­
wiązków stała na ostatnim miej­
scu, obecnie wysunęła stę na 3 
miejsce w gminie.

Ludność dow. sztumskiego 
przygotowuj« sio do wyborów

Komitety Frontu Narodowego w 
pow. sztumskim organizują przed­
wyborcze zebrania z ludnością 1 
spotkania z kandydatami na posłów.

W Szropach odbyło się spotkanie 
z kandydatem na zastępcę posła. 
Stanisławem Grabowskim. Zebrani 
powitali Grabowskiego serdeczny­
mi owacjami i kwiatami.

Robotnik-z PGR Zielonki ob. Łu- 
kaczyli przypominając czasy przed­
wojenne, opowiedział, jak to mu­
siał głosować na obszarnika, gdyż 
w przeciwnym wypadku straciłby 
pracę W jego majątku.

W obwodzie tir 9ł w Mikołajkach 
na spotkaniu i  zastępcą, kandydata 
na posła, Grabowskim, ludność wy 
powiedziała się jednomyślnie za li 
stą Frontu-Narodowego, na którą 
będzie- głosować w dniu- wyborów.

Manifestacyjne zebranie 
kobiet w Kwidzynie

Patriotyczną postawę wykazały 
kobiety kwidzyńskie na manifesta­
cyjnym zebraniu, zorganizowanym 
przez Zarząd Pow. Ligi Kobiet w 
świetlicy Spółdzielni Przemysłu 
Spożywczego.

Dalsza poprawa warunków bytowych 
nauczycielstwa na wsi

U c h w a ł a  P r e z y d i u m  R z ą d u
WARSZAWA PAP. Z uwagi na ną uchwałę, mającą na celu poprą-

.........  ..................J.______: :  ... A ,, v. 1 „ 1  r i  r . :  ♦ik/Y-N n « T 1

Na zebraniu tym,, jak. pisze nasz 
korespondent K. Karasek —- ob. Ire 
na Jaworowicz, członkini spół.dzlel 
ni produkcyjnej w Nebrowte złożyła 
sprawozdanie z Krajowej' Narady 
Przodujących Kobiet. •

W dyskusji, która rozwinęła się 
po referacie wiceprzewodniczące] 
Komitetu. Frontu Narodowego ob. 
Suchowierskiej zabrała m. in. głos 
pielęgniarka Halina Zielińska.

„Po raz pierwszy — powiedziała 
Komitetuj ona — będę brała udział w wybo- 

! rach do Sejmu. I wiem na kogo 
oddam swój głos — na tych, którzy 
przed nami — młodzieżą — otwo­
rzyli piękne perspektywy, szczęśli­
wego jutra. Będę głosowała Jta 
wszystkich kandydatów Frontu Na­
rodowego, umieszczonych n a , Uście 
naszego okręgu“.
Głosuje na kandydatów Franta 

Narodowego —  za noko;tn 
na całym ¿wiecie

Oddziałowe koło ZMP Dyrekcji
Zjednoczenia Budownictwa Inżynfe 
ryjno-Morskiego w Gdańsku, wyda 
io gazetkę ścienną, poświęconą wy; 
borom. Pracownicy ZBIM umieścili 
w niej szereg wypowiedzi na te­
mat: „Dlaczego oddam. Swój głos 
na listę Frontu Narodowego?“

Oto odpowiedź ob. Haliny Jur­
kiewicz:

„Szczególnie mnie, starą mie­
szkankę ziemi gdańskiej, radnie 
fakt zjednoczenia z Macierzą na­
szych ziem piastowskich;' Cieszy 
mnie powrót do Polski Gdańską, 
Szczecina 1 Wrocławia. Dziś Ziemie 
Odzyskane pod sztandarem Frontu 
Narodowego rozwijają się coraz 
pomyślniej. Dlatego też oddam 
swój głos na wszystkich kandyda­
tów Frontu Narodowego. Jestem 
przekonana, że i mój głos prźyczy- 
ni się do wzmocnienia sprawy- po­
koju na całym święcie, pokoju, o 
który wałczymy w . szeregach Fron­
tu Narodowego“.

Sztukowski podjął 
ustawienia silnika

Na cześć wyborów mistrz 
walką o skrócenie czasu

głównego na statku
wieniu dalszego ciągu robót, robotni 
cy postanowili zakończyć ustawia­
nie silnika i -walu oporowego do dnia 
25 bm. „Czyn ten wykonamy na cześć 
wyborów do Sejmu Polskie) Rzeczy 
pospolitej Ludowej —- mówi mistrz 
Sztukowski. — W ten sposób zdo­
łamy w ciągu 8 dni zamiast 3 i pół 
miesiąca wykonać robotę, która do 
tychczas była powodem przewlekłe­
go postoju statku w stoczni“.

szczególne warunki pracy nauczy 
cielstwa na wsi i w małych mia­
steczkach Prezydium Rządu podję­
ło w dniu 20. 10. 1952 r. specjał-

Przedstawiciele narodu koreańskiego
powinni wziąć udział w obradach ONZ

Pismo min. Pak Hen-ena do przewodniczącego VII sesji Zgromadź. Ogólnego
PEKIN PAP. Agencja Nowych] 

Chin donosi z Phenianu, że dzien­
niki koreańskie ogłosiły tekst pisma 
wystosowanego przez ministra 
spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-eńa do przewodniczącego 
VII sesji Zgromadzenia Ogólnego 

niu naszych zadań miesięcznych, toj Narodów Zjednoczonych, Pearsona. 
pomóc działom nie nadążającym za Rząd Koreańskiej Republiki Ludo 
ogólnym tempem produkcji w peł- ~ ’ -i--«—j --
nym wykonaniu planów'

Wezwanie brygady Szajera zna­
lazło wśród całej załogi żywy od­
dźwięk. * * * *Załoga kopalni „Wesoła 1“. któ­
ra przed terminem wykonała zobo­
wiązania podjęte dla poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego i przysporzyła gospodarce na­
rodowej 4.619 ponadplanowych ton 
węgla, nowymi sukcesami produk­
cyjnymi wita zbliżający się dzień 
Wyborów do Sejmu,

wo -  Demokratycznej — stwierdza 
w swym piśmie min. Pak Hen-en 
— dowiedział się, że na VII Sesji 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych będzie omawiany problem ko­
reański.

W związku z tym rząd Koreań 
skiej Republiki Ludowo -  Demokra­
tycznej przypomina, że domagał się 
niejednokrotnie za pośrednictwem 
sekretariatu ONZ, by umożliwiono 
jego przedstawicielom wzięcie udzia 
iu w dyskusji nad problemem kore­
ańskim ¡na sesjach Zgromadzenia 

¡Ogólnego,

Uwążając, że podczas obecnej dy 
ekusji Zgromadzenie Narodów' Zjed 
moczonych powinno wysłuchać opi­
nii przedstawicieli narodu koreań­
skiego, którzy przedstawią człon­
kom ONZ prawdziwe dane o be­
stialstwach dokonywanych przez a- 
gresorów na obszarze Korei, o bar­
barzyńskim burzeniu spokojnych 
miast i wsi przez lotnictwo^ bom­
bardujące oraz o zbrodniczej woj­
nie bakteriologicznej i chemicznej, 
rząd Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej ponownie wnosi o 
dopuszczenie jego przedstawicieli 
do udziału w obradach VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego,

Jednocześnie rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo -  Demokratycz­
nej oświadcza, że będzie uważa! za 
nielegalne wszelkie uchwały powzię 
te w sprawie koreańskiej bez udzia 
łu przedstawicieli narodu koreań­
skiego.

wę sytuacji materialnej tego nau­
czycielstwa.

Ucłrwała zobowiązuje prezydia 
gminnych rad narodowych do do­
starczenia na koszt państwa mie­
szkań dla nauczycieli szkół po­
wszechnych, przedszkoli i domów 
dziecka, zatrudnionych we wsiach 
oraz w osiedlach i miasteczkach do 
2000 mieszkańców. Mieszkania win 
ny być — zgodnie z uchwałą — 
bądź przydzielane w budynkach pań 
stwowych, bądź też wynajmowane 
na koszt gminy od osób prywat­
nych.

Ponadto uchwała nakłada na gmi 
ny obowiązek zapewnienia nauczy 
cielom możliwości,nabycia opału o- 
raz bezpłatnej jego dostawy do 
mieszkań. Niezależnie od tego zo­
bowiązuje się. prezydia gminnych 
rad narodowych, aby dostarczały 
bezpłatnie podwód' dla przewiezie: 
nia do lekarza lub do szpitala nau­
czyciela lub członka jego .rodziny 
w razie choroby.

Na pokrycie wydatków, związa­
nych z wykonanym uchwały, wsta 
wiono do budżetu rad narodowych 
dodatkowe kredyty.

Zadaniem rad narodowych bę­
dzie sprawne i szybkie wcielenie 
w życie uchwały tak, aby już na 
przestrzeni najbliższych tygodni 
niezbędne potrzeby mieszkaniowe i 
opałowe nauczycielstwa wiejskiego 
były. zgodnie z intencją rządu,, za­
spokojone.

Niedawno pisaliśmy o osiągnię­
ciu mistrza Sztukowskiego z wy­
działu montażu maszyn Stoczni 
Gdańskiej. Zdołał on, dzięki zasto­
sowaniu szeregu usprawnień tech­
nicznych skrócić o przeszło 60 proc. 
czas ustawiania maszyny głównej 
i linii wału na nowowybudowa- 
nych statkach.

Obecnie kierownictwo Stoczni 
Gdańskiej skierowało mistrza Sztu 
kowśkiego do Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, w celu udzielenia porno 
cy załodze przy ustawianiu silnika 
głównego i wału oporowego, łącz­
nie z wałem śrubowym. Jest to od 
powiedzialne zadanie tymbardziej, 
że praca wymaga większej precyzji 
wykonania, niż przy ustawianiu 
maszyny parowej.

Mistrz Sztukowski zorganizował 
w Stoczni im. Komuny Paryskiej 
brygadę montażową w składzie ob. 
ob. Skowrońskiego, Hęćki, Rutkow 
skiego, Białego, Wolfa, Sanuilew 
skiego, Wieczerzyckiego, Bieszke- 
go i Gutowskiego. Brygada, w 
skład której weszli również ob. ob. 
Kapica i Binkowski ze Stoczni 
Gdańskiej, wykonała już szereg ro­
bót przygotowawczych, w czasie 
których zdołała zapoznać się z 
przyrządami, które swego czasu wy 
konał mistrz Sztukowski.

W dniu wczorajszym odbyło się ze­
branie brygady. Po dokładnym omó-

Budowa kanału żeglownego
Wołga-Achtuba

z a k o ń c z o n a
MOSKWA PAP. W wiadomości 

ze Stalingradu Agencja TASS po­
daje, że zakończono całkowicie bu­
dowę kanału żeglownego, łączące­
go Wołgę z jej lewą odnogą — 
Achtubą. Trasa kanału przecina.wy­
spę Leśną dzielącą Wołgę, od Ach- 
tuby.

Budowa kanału prowadzona była 
metodą szybkościową przy pomocy 
czterech potężnych pomp ziemnych 
tzw. „pocisków ziemnych". Przy bu­
dowie kanału wydobyto kilka milio­
nów metrów sześciennych ziemi.,

Prace budowlane zakończono 
znacznie przed terminem.

Napięta sytuacja w  Indonezji
Agencja TASSMOSKWA PAP. 

donosi z Dżakarty 
Odbywająca się ostatnio w par­

lamencie indonezyjskim dyskusja 
nad polityką zagraniczną rządu do­
prowadziła do poważnego zaostrze­
nia' się sytuacji politycznej. Według 
doniesień prasy w Indonezji dojrzę 
wa kryzys rządowy.

W związku., z ■wydarzeniami w In­
donezji' korespondent dziennika „De 
.Watrheld“ donosi z Dżt karty:

Kilka dni przed kryzysem politycz 
nym w Indonezji przybył tam za­
stępca sekretarza stanu USA AlUson. 
W ciągu ostatnich tygodni Indonezje 
odwiedzili również inni działacze ame 
rykańscy. Te wizyty Amerykanów w 
Indonezji pozostają w związku z kam 
panią prowadzoną przeciwko parla­
mentowi i rządowi przez indonezyj­
skich wyższych oficerów, których po» 
pterają znajdujący Sie pod wpiywe» 
amerykańskim, przywódcy partii Mą- 
azumi (partia muzułmańska) i prawi» 
©owi socjaliści z partu S w if t .
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WYBRZEŻE PRZED WYBORAMI
K o led zy—rybacy!

Jesteśm y ciągle na połowach w morzu i dlatego rzad­
ko m am y okazję pogadać w większej gromadzie o na­
szych sprawach. A jest o czym mówić właśnie teraz, 
gdy naród przygotowuje się do wyborów swego najwyż­
szego organu władzy — Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Właśnie teraz powinniśmy spojrzeć na te  wiel 
kie zmiany, jakie zaszły w rybołówstwie morskim i na­
szym własnym  życiu.

W ciągu kilku lat rybołówstwo morskie stało się 
wielkim przemysłem. Dziś setki kutrów  i dziesiątki tra ­
wlerów łowią rybę dla kraju. Wybudowano warsztaty 
remontowe, slipy, chłodnie, Domy Rybaka. Powstały 
wielkie przedsiębiorstwa rybackie. Nikt z nas nie boi 
się już o pracę i zarobek.

Dopiero teraz, koledzy, możemy śmiało powiedzieć, 
że jesteśm y w pełni obywatelami. Jesteśm y naszej oj­
czyźnie potrzebni, ojczyzna na nas liczy, nakłada na 
nas obowiązki, ale daje nam i opiekę.

Pomyślcie tylko — od kilku lat już mamy stałą, o- 
placalną cenę na złowioną rybę. Uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 2.II br. przyznała nam do tej ceny wysokie 
premie za wykonanie i przekroczenie planów poło­
wów, co zwiększa nieraz dwukrotnie nasze zarobki.

W szystką rybę złowioną przekazujem y dziś na na­
brzeżu i za każdy kilogram  otrzym ujem y zapłatę.

A przecież nie zawsze tak  było. Pamiętacie, jak 
przed wojną Budzisz wyrzucał rybę do morza, bo nikt 
nie chciał jej kupić, a takich jak  Budzisz było nas w te­
dy bardzo dużo. A na pola zamiast nawozu ile ryby wy­
rzuciliśmy? I płacili nam właściciele firm  kupieckich 
i wędzarni coraz to inną cenę, zawsze niższą, jeśli po­
łów się udał. Dzisiaj stała cena na rybę to dostatek w 
domu rybaka. Władze troszczą się też o nasze warunki 
mieszkaniowe. W samym tylko Władysławowie zbudo­
wano już 56 nowych, pięknych, m urowanych domów.
I coraz lepiej będziemy mieli, bo to Polska Ludowa da­
ła nam pracę i dzięki niej lepiej się nam żyje.

Przodujący rybacy otrzym ują wysokie odznaczenia 
państwowe. Organizuje się dla nas kursy, abyśmy mo­
gli zdobywać coraz większą wiedzę fachową. Wielu 
z nas awansowało na kapitanów, szyprów, mechaników 
i motorzystów.

Czego w zamian żąda od nas Polska Ludowa? Żąda, 
abyśmy wykonywali plany połowowe. Abyśmy coraz 
więcej łowili ryby. Im więcej damy ryby, tym  mniejsze 
będą trudności żywnościowe w kraju. Dlatego pracuj­
m y wszyscy coraz lepiej, coraz pełniej wykorzystajmy 
wszystkie dni połowowe. Nie możemy zawieść naszych 
towarzyszy robotników — trzeba dać im dużo ryb!

Program  Wyborczy Frontu Narodowego poparliśmy 
czynem, podejm ując liczne zobowiązania, które z hono­
rem  wypełnimy, bo to jest nasza walka o Polskę silną 
i bogatą, o pokój, o szczęśliwą przyszłość naszych dzieci.

Przy urnach wyborczych nie może nas też zabrak­
n ie, 1̂  dlatego wszyscy rybacy w najbliższą niedzielę, 
26 października, wezmą udział w wyborach i oddadzą 
swe głosy na kandydatów Frontu Narodowego,

WŁADYSŁAW DETLAF  
kpt. s/t „Radunia“

Inteligencja techniczna Wybrzeża zwiększy swój udział
w realizacji zadań Programu Frontu Narodowego

Z Wojewódzkiego Zjazdu Inżynierów i Techników w Gdańsku
W auli Politechniki Gdańskiej 

zgromadzili się w dniu 19 bin. 
przedstawiciele inteligencji tech­
nicznej z różnych resortów naszej 
gospodarki, naukowcy, wybitni ro 
botnicy i racjonalizatorzy z czoło­
wych zakładów przemysłowych, mło 
dzi absolwenci uczelni technicz­
nych. działacze partyjni i związki 
wi. Uczestnicy zjazdu owacyjnie j?o 
witali kandydatów na postów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — ministra Popiela i przo

dującego maszynistę gdańskiej 
DOKP, Franciszka Królikiewicza. 
Po wysłuchaniu referatu sekretarza 
Wojewódzkiego Zarządu NOT inż. 
Kurylewicza wywiązała się dysku: 
sja, w której uczestnicy zjazdu o- 
mawiali drogi realizacji zadań, 
które Program Wyborczy stawia 
przed narodem,

Narada inżynierów i. techników 
w Gdańsku postawiła przed inteli­
gencją techniczną Wybrzeża sze­
reg węzłowych zagadnień produk-

Chłopi pow. wejherowskiego 
będą głosować na listą Frontu narodowego

Agitator przy pracy
Rozległo się pukanie do drzwi.
— Proszę — odezwał się gospodarz, 

idąc na spotkanie gościa .
— Dobry wieczór — przywitał się 

przybyły.
— Dobry wieczór. Proszę, siadajcie.
Znali się nie od dziś, ZMP-owicc

Bolesław Błażków, agitator Frontu, Na­
rodowego i Banaszewski —- chłop z 
gromady Pszczółki ,

Rozmowa zaczęła się od tradycyjne­
go: „Co słychać?“.

— A co ma być słychać — odparł 
Banaszewski. — Deszcz pada i pada. 
Nie wiadomo 'kiedy pogoda polepszy 
się. W pole wyjechać nie można. Zie­
mia rozmokła i kartofle trzeba będzie 
po trochu zbierać z pola, korzystając 
z przerwy iv deszczu.

— Pogoda w tym roku marna, — 
zgodził się Błażków. — Chłopi jednak 
jakoś radzą sobie z robotą. Ot, choć­
by taki Wolkusz, znacie, go przecież. 
Nie czekał aż się pogoda na dobre 
ustali. Kopał ziemniaki i to terminie 
wywiązał się z dostawy. A wy zalega­
cie, Jak byłem u Wolkusza, powiedział 
wtedy że czynem popiera wybory.

Rozmowa potoczyła się żywiej.
— Ale węgla i gwoździ to wieś ma 

jeszcze za mało.
— Wieś dostaje teraz o wiele wię­

cej węgla i gwoi.dzi, niż kupowała 
ich przed wojną — odpowiada Błaż­
ków. — Wzrosły potrzeby wsi i nasz 
przemysł nie jest jeszcze to stanie za­
opatrzyć ją w wystarczającą ilość ar­
tykułów.

Węgiel i żelazo potrzebne są do bu­
dowy maszyn, które z kolei, będą pro­
dukowały artykuły dla wsi. Rozbudo­
wa przemysłu wiąże się nie tylko ze 
wzrostem siły Polski, z poprawą bytu 
robotników W mieście, ale niesie rów­
nież lżejsze życie dla wsi. Wystarczy 
tylko popatrzeć w  naszą gromadę. 
Czy jest tutaj chociaż jeden bezrobot­
ny? Takiego nie znajdziecie. A ile to 
lud-l ; naszej wsi pracuje w fabry­
kach ?

'i każdym rokiem wieś otrzymuje co­
raz rnecei nawozów sztucznych, ma­

rzy« a to wiadomo daje wzrost wydaj 
ności z hektara, a tym samym wzrost 
dochodowości gospodarki. Oto klacze, 
go sprawa uprzemysłowienia nie jest 
dla chłopów obojętną sprawą.

Pewnie czytaliście w gazecie, jak to 
robotnicy wysoko przekraczają plany 
produkcyjne? A nasza gmina zalega 
z dostawą zboża i ziemniaków? Czy to 
jest dobrze?

— Dobrze to nie jest — poskro- 
bal się za uchem Banaszewski,

*— A robotnicy podchwycił agi­
tator — czekają na nasze dostawy. 
Dzięki ich pracy, powstało u nas w 
Pszczółkach przedszkole, jest na miej­
scu izba porodową. I  co roku będzie 
się lepiej żyło.

— Ja oddani mój głos na listę 
Frontu Rarodowego — odparł Bana­
szewski — przecież nie jestem wro­
giem.

— A jak będzie z ziemniakami? — 
zapytał raz jeszcze agitator.

— Postaram się wykonać jak naj­
szybciej mój plan — zapewnił go Ba­
naszewski.

Banaszewski dotrzymał słowa. W 
kilka dni później, po rozmowie z agi­
tatorem wykonał roczny plan dostawy 
ziemniaków. (k)

Pracujące chłopstwo powiatu wej­
herowskiego godnie powita dzień 
wyborów. Chłopi gminy Strzepcz 
już na 15 bm. wykonali planowy 
skup zboża w 102 proc. Ża nimi 
podążają małorolni z gm, Rumia, 
Strzelno i Krokowo.

Gmina Strzepcz, to jedna z naj­
biedniejszych w powiecie wejherow- 
skim. Ża czasów sanacyjnych rzą­
dów była „dziurą zabitą deskami“ 
od świata. Brak komunikacji, 
brak opieki lekarskiej, zaniedbane 
szkolnictwo — oto spuścizna tych 
niesławnych czasów.

Dopiero Poiska Ludowa zaopieko­
wała ?ię pracowitymi chłopami ka­
szubskimi.

Jest już stale kursujący auto­
bus, przyjeżdżają lekarze, . zlikwi­
dowano analfabetyzm, zwiększono 
ilość nauczycieli. Chłopi otrzymują 
coraz więcej nawozów sztucznych i 
maszyn rolniczych. W najbliższej 
przyszłości zbudowana tu będzie 
izba porodowa, a wsie zostaną zclek 
tryfikowane.

Dlatego też, na spotkaniu chło­
pów z kandydatami na posłów, tow. 
Antonim Bigusem i Czesławem Wy- 
cechem, które odbyło się w Wejhero 
wie w dniu 19 bm. — ol>. Brzeski z 
gminy Strzepcz w dyskusji tak po­
wiedział:

Dziś, gmina Strzepcz inaczej żyje. 
Znikła u nas nędza i poniżenie bied 
nego chłopa. Znamy naszego ro­
daka — Bigusa — syna małorol­
nego chłopa kaszubskiego. Znamy 
też i pozostałych naszych kandyda­
tów i dlatego też sumiennym wypeł 
nieniem obowiązków popieramy 
Program Frontu Narodowego i w 
dniu wyborów wszyscy pójdziemy 
do urn, aby oddać głosy na listę 
Frontu Narodowego,
. Hucznymi oklaskami przyjęli to 
oświadczenie chłopi przybyli z ca 
lego powiatu w liczbie ponad 300 
osób.

Przemówień^ kandydata na po 
sta ob. Bigusa — o osiągnięciach 
i zadaniach jakie stoją przed chlo 
pem \V chwili obecnej’ — wysłucha' 
no z uwagą.

Małorolny chłop z gromady Leś- 
niewo, oh, Potrykus, zabierając 
gios w dyskusji powiedział: „Na­
sza gromada, choć biedna — przez 
racjonalną uprawę ziemi, siew rzę­
dowy i pielęgnację roślin osiągnę­
ła takie plony, że obowiązki wobec 
państwa wypełniła w 100 proc. W 
niedługim czasie chłopi naszej gro­
mady Leśniewo przystąpią do ze 
społowej gospodarki, a w dniu wy­
borów wszyscy jak jeden mąż pój' 
dą do głosowania“.

W podobnym duchu przemawiali 
w dyskusji inni przodujący chłopi, 
jak: spółdzielca Bruno Mayer z 
Zelistrzewa, Went z Chwaszczyna, 
Michalak z Biaiej Rzeki, czy Szwe­
da, który w pięknej gwarze kaszub­
skiej pozdrowił kandydatów na po­
słów w imieniu załogi cementowni 
w Wejherowie.

Na zebraniu tym zabrał również 
głos kandydat na posła, Czesław 
Wycech, który wykazał różnice, ja 
kie istnieją między wyborami w

państwach kapitalistycznych a praw 
dziwie demokratycznymi, naszymi 
wyborami do Sejmu.

W uchwalonej rezolucji, zebrani 
na spotkaniu postanowili, że w dniu 
wyborów wszyscy chłopi w naszym 
powiecie pójdą do glosowania i od­
dadzą swoje glosy na wszystkich 
kadydatów Frontu Narodowego.

WŁADYSŁAW' BANUCHA 
korespondent

cyjnych, które zostaiy spreeyzowa 
ne w liście wystosowanym do Pre­
zydenta Bieruta. Czytamy w nim 
m. in,:

..Będziemy śmielej i szerzej wpro 
wadzać przodujące metody pracy, 
rozwijać i udoskonalać technikę. 
Będziemy dążyć do maksymalnej 
mechanizacji pracochłonnych pro­
cesów produkcyjnych. Będziemy 
wprowadzać właściwą organizację 
procesów produkcyjnych, w szcze­
gólności walczyć będziemy z wy­
stępującym jeszcze na niektórych 
odcinkach, marnotrawstwem siły ro 
boczej.

Będziemy walczyć o dyspeczery- 
zację pracy przeładunkowej w por­
tach | budownictwie, o synchroniza 
cję pracy portów z zapleczem, a w 
szczególności z transportem, o peł­
ne wykorzystanie statkodni, skróce­
nie martwych okresów, usprawnie­
nie remontów. W rybołówstwie 
wprowadzimy szerzej nowoczesne 
metody połowów, oparte na nauko­
wych zasadach, podniesiemy po­
ziom organizacji przetwórstwa 
rybnego. W stoczniach waiczyć bę­
dziemy o dalsze skrócenie cyklu

produkcyjnego, o przejście na pro­
dukcję seryjną, o podniesienie po­
ziomu szkolenia zawodowego.

Nie' będziemy szczędzić sił, aby 
trójmiasto Gdańsk, Gdynia, Sopot 
przez opracowanie i realizację pra­
widłowej koncepcji urbanistycznej 
— stało się miastem socjalistycz­
nym.

Zadania tc będziemy wykonywać 
pogłębiając współpracę z racjonali­
zatorami i przodownikami pracy, 
biorąc przykład z aktywności i 
twórczej inicjatywy klasy robotni­
czej, korzystając z jej doświad­
czeń, wspierając jej entuzjazm na­
szą wiedzą, wzmagając swój udział 
w ruchu współzawodnictwa pracy.

Narada nasza odbywa się w prze 
dednhi wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.. 
Zapewniamy Cię, Drogi Prezyden 
cie, że inteligencja techniczna woj 
gdańskiego u boku klasy robotni 
czej, pod Twoim przewodem, doło 
ży sił w pracy i walce o reallza 
cję Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego ,o pokój i socjalizm, 
o rozwój i rozkwit naszej ojczyz­
ny“.

Szybciej - lepiej - leniej _

W Mongolskiej Republice Ludowej 
odbyty sią wybory do rad terenowych

UŁAN-BATOR PAP. W Mongoł- 
skiej Republice Ludowej odbyły się 
19. bm. wybory do terenowych or­
ganów wtadzy. Po raz pierwszy w 
swej historii naród mongolski wy­
brał deputowanych do huraiów 
(rad) obwodowych, miejskich, rejo­
nowych i wiejskich na podstawie 
powszechnego, bezpośredniego i rów 
nego prawa wyborczego, w tajnym 
glosowaniu. ,

Wybory do huraiów delegatów 
ludu pracującego odbyty się w 
atmosferze wielkiej aktywności poli 
tycznej i itałw »<# potężna mani­

festacją jedności moralno-politycz- 
nej narodu mongolskiego, jego ze­
spolenia wokół partii hidowo-rewo- 
lucyjnej, manifestacją oddania wiel­
kiej sprawie budowy socjalizmu.

Dużą frekwencję wyborczą zano­
towano we wszystkich okręgach już 
we wczesnych godzinach rannych.

Głosując na kandydatów bloku 
partyjnych i bezpartyjnych naród 
mongolski glosował na rzecz przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim, w 
imię szczęśliwej przyszłości swej 
oiczyz*

Z wszystkich krańców Wytarzeża 
napływają woiąż nowe meldunki o 
zwycięskiej realizacij zobowiązań, 
podjętych dia poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego. 
Współzawodniczą między sobą po- 
szczególne zakłady pracy, walczą o 
jak najlepsze wyniki produkcyjne 
brygady, z dnia na dzień podnoszą 
robotnicy wydajność swej pracy. 
Obok meldunków o przedtermino­
wym wykonaniu zobowiązań — na­
pływają nieprzerwanie informacje 
o podejmowaniu nowych.

Brygada Haszcza w porcie 
gdyńskim wzmaga temps pracy

— Hoszcz znowu na pierwszym 
miejscu — z uznaniem stwierdzili 
członkowie rady oddziałowej, gdy 
tcw. Franciszek Hoszcz złożył na 
ich ręce zobowiązanie swej bryga­
dy Nr 31. —- Wykonują już prze­
cież średnio 203 proc. normy, a te­
raz zobowiązali się podnieść wydaj­
ność o dalsze 10 proc. Gdyby tak 
wszystkie zespoły pracowały...

A brygada Nr 31 postanowiła — 
tok po cichu, między sobą — że jak 
się da, to i te wynik; przekroczy.

Przez kilka duj robota szła jak 
po maśle. Nie było wypadku, aby 
nie przekroczono zobowiązania. 
Próba wytrwałości był jednak zała­
dunek s/s „Horst", Pogoda pod 
psem. Wiatr ostro zacinał deszczem, 
robotnicy musieli co chwilę przery­
wać pracę. Ze złością patrzy! na 
zachmurzone niebo Marceli Warsiń 
ski, najlepszy robotnik brygady, 
klął Radziszewski, a o humorze 
Hoszcza lepiej nie mówić. Chodził 
wściekły, — Dzisiaj możemy nie 
wykonać zobowiązania. —. Co to za 
wstyd będzie dla naszej brygady. 
Tym bardziej, że na szybkim zała­
dunku tego statku szczególnie za­
leży kierownictwu...

Robotnicy zdwoili więc swoje wy 
sliki — nie zważaj! już tera? na 
pogodę.

Po skończeniu roboty zatrzymali
się wszyscy w świetlicy, z niepoko­
jem oczekując powrotu Hoszcza, 
który zaniósł karty robocze do obli 
czeńia.

—- 320 proc. — rzucił, wpadając 
do świetlicy z rozpromieniona twa­

rzą. — No, to jest sukces. Nie 
chcieli wprost wierzyć, że przy ta­
kiej pogodzie...

Brygada Nr 31 nie zwalniała tern 
pa. Padały coraz nowe rekordy. 
Przy załadunku s/s „Kolno“ ode­
brali zapóźnioną robotę. Zespół 
Hoszcza nie tylko, że nadrobił za­
ległości z przedpołudnia, ale prze­
kroczył ponadto swe zobowiązanie
0 154 proc. Członkowi© brygady 
Nr 31 dowiedli, że mocno stoją w 
szeregach Frontu Narodowego, na 
którego Program i na którego kan­
dydatów oddadzą swe głosy w dniu 
26 października.
Maszyniści parewezu T w 1 - 8  

m e ld u j :
„My, maszyniści parowozu Tw 

1—6 Brunon Szuic, Brunon Grenc
1 Antoni Stachowski wraz z pomoc­
nikami zobowiązujemy się do koń­
ca br. zaoszczędzić 120 ton węgla, 
opalając maszynę nieużytkami wę­
glowymi.

Poprzednie wszystkie zobowiąza­
nia wykonaliśmy z nadwyżką. Po 
nteważ obecnie marny już na na­
szym koncie zaoszczędzonych w 
bieżącym roku 357 ton węgla — do 
łożymy wszystkich starań, aby 
tym razem przekroczyć swe zobo­
wiązania i uzyskać pełne 1000 ton 
do końca roku.

Będzie to nasz czyn dla poparcia 
radosnego wydarzenia, jakim jest 
ogłoszenie Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, który swym 
zobowiązaniem produkcyjnym po­
pieramy“.

Brunon Szulc Brunon Grenc 
m a s z y n i ś c i  
Antoni Stachowski 

st. maszynista
„Nie pójdziemy do wyborów 

z  pustymi rękoma“
„26 października idziemy d0 urn 

wyborczych, by złożyć ¡swe głosv 
na naszych kandydatów“ — gjosi 
hasło na hałj fabrycznej w Gazowni 
Gdańskiej. Nię pójdziemy z pusty­
mi rękoma — pisz© nasz korespon­
dent Tadeusz Zdziarski — bo zobo-

Amerykanie nadal znęcają się 
nad jeńcami w obozie Kotedo

PEKIN. PAP. Jak podała Agen­
cja Nowych Chin, w dniach 13 i 14 
bm. Amerykanie zranili na wyspie 
Kożedo 26 jeńców wojennych. O- 
becnie, kiedy Amerykanie ujawnili 
swoje prawdziwe zamiary sabotowa 
nia rokowań rozejmowych w Korei 
— podkreśla korespondent Agencji 
Nowych Chin — staje sie zupąl- 
nie jasne, że postanowili oni silą 
zatrzymać większą liczbę jeńców 
wojennych w celu wykorzystania 
ich jako mięsa armatniego i dia roz 
szerzenia wojny w Korei.
Sąd wojenny za okazanie 

współczucia jeńcom
HAGA. PAP. Holenderski wojsko 

wy sąd połowy skazał na karę wię­
zienia kilku żołnierzy .,*> wsoółczu

cie, okazane koreańskim i chińskim 
jeńcom wojennym” w czasie, gdy 
batalion holenderski pilnował obo­
zu jenieckiego ńa wyspie Kożedo.

Kilku żołnierzy tego batalionu pró 
bowało ulżyć sytuacji jeńców: zo­
stali oni aresztowani i oddani pod 
sąd połowy.

wiązania swe realizujemy z zapa­
łem.

Dzięki mobilizacji wszystkich sił 
w Czynie Przedwyborczym, war­
sztat naprawy gazomierzy, pod kie-’ 
rownictwem Klemensa Rogowskie­
go wykona! roczny plan 30 wrze­
śnia br. Ponadto pracownicy tego 
działu naprawili 168 gazomierzy,

•— Będz:emv tak pracować — 
mówi palacz Stanisław Trawińskl 
~  by żadna gazownia w Połsc® 
nie zdołała nam odebrać sztanda­
ru przechodniego, który zdobyliś­
my w II kwartale br. Nie będziemy 
szczędzić wysiłku, bo własnymi rę­
kami budujemy w ten sposób siłę 
i szczęście narodu. Czynem głosu­
jemy już dzisiaj na naszych kandy­
datów — głosujemy na lisię Fron­
tu Narodowego.

W stoczni w Pieniewi» 
nrzotfyje młodzież

W 105,3 proc. wykonała pian 
wrześniowy załoga Stoczni Rzecz­
nej w Pleniewie — informuje nas? 
korespondent Mijcwski. Wynik ten 
zobowiązuje nas do osiągnięcia 
jeszcze lepszych rezultatów do koń 
ca br Rozumieją to pracownicy na 
szej stoczni i tempo pracy wzrasta. 
Wzrasta tym bardziej, że realizuje­
my nasz czyn wyborczy.

W realizacji podjętych zobowią­
zań w naszej stoczni przoduje ml» 
dzież. Wyróżniła się szczególni« 
młodzieżowa brygada spawania 
elektrycznego im. Rutkowskiego. 
Zespół ten postanowił w czynie 
przekroczyć pian produkcyjny o 10 
proc., pomimo braku 5 ludzi do 
pełnej obsady. I nie tylko dotrzy­
ma! słowa, ale ambitny zespół mło­
dych spawaczy przekroczył swe zo­
bowiązania, podnosząc przeciętną 
wydajność do 198 proc. normy.

PLENUM KC
Rumuńskiej Partii 

Robotniczej
BUKARESZT. PAP. W Bukaresz­

cie odbyło sie posiedzenie Komite­
tu Centralnego Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, na którym sekretarz 
generalny KC RPR tow. G. Gheor- 
ghlu - Dej złożył sprawozdanie z u- 
działu deiegacji RPR na XIX Zjeź- 
dzie KPZR.

KC przyjął na posiedzeniu uchwa 
łę w sprawie wzmożenia pracy ide­
ologicznej wśród członków partii o- 
raz przygotowań do obchodu 35 ro­
cznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Szajka szpiegowska skazana w Pradze
PRAGA. PAP. W Pradze zakoń­

czył się proces grupy b. działaczy 
organizacji skautowskiej „Junak“, 
oskarżonych o uprawianie szpiego­
stwa na rzecz wywiadu amerykań­
skiego, Na ławie oskarżonych zasie 
dli; P. Kriv*kv, V, Błahy, Z. Ko-

varik, A. Ceieryn, S, Hodounsky, K. 
Forst, W. Pergner i J, Marek.

Sad skaza! Krivsky‘ego na do­
żywotnie. więzienie, Hodounskykgo 
i Forsta po 25 lat więzienia, Kova- 
rika na 20 lat, Błahego i Ceieryna 
po 18 lat, pergnera na 13 lat 1 Ma­
rek# na 8 (at w ięzieni»
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Wzmacniajmy jedność narodu 
wykuwajmy, potęgę naszej Ojczyzny

Przemówienie touj. Stanisława Radkiewicza na wiecu przedwyborczym w Gdańsku
W dniu 26 października wszyscy 

obywatele naszej wolnej, zjednoezo 
nej, niepodległej ojczyzny pójdą do 
urn wyborczych. Wybory to nieco­
dzienne wydarzenie w życiu narodu 

. i każdego obywatela. Będziemy wy 
bierać posłów, przedstawicieli do 
naszej najwyższej władzy — do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Posłowie nasi w Sejmie 
przez, 5 igt aż do nowych wyborów 
będą sprawować władzę w kraju, 
będą powoływać rząd, będą okreś­
lać politykę rządu, będą uchwalać 
ustawy, którymi rząd będzie kiero­
wał się w swojej działalności, będą 
kontrolować działalność rządu i "bę­
dą wreszcie czuwać, by najwyższe 
nasze prawo —, Konstytucja ucnwa 
łona w dniu 22 lipca 1952 r. — by­
ła przez wszystkich przestrzegana 
i wykonywana. Oto dlaczego wy­
bory tak żywo interesują ¡'obcho­
dzą każdego obywatela, oto dlacze­
go każdy z nas winien spełnić 
swój obowiązek obywatelski, biorąc 
w nich czynny udział.

Naród nasz idzie do wyborów w 
dniu 26 października zjednoczony 
we Froncie Narodowym, gdyż jed­
ność narodu jest podstawą siły Pol­
ski, jej niepodległości, rozwoju i 

. rozkwitł .̂
Walka o wykonanie wielkich pla­

nów narodowych, o rozwój przemy­
słu jako dźwigni wszystkich dzie­
dzin gospodarki jest dziś i pozosta­
je na jutro najważniejszym zada­
niem.

Dumni jesteśmy z naszych osiąg­
nięć. Cieszy /nas, że zaczynamy już 
widzieć rezultaty trudów milionów 
Polaków. Wznosi się Nowa Huta i 
Żerań, dymią kominy nowych hut 
i kopalu, rosną stocznie, nieustan­
nie wzmaga się budownictwo miesz 
kaniowe, kraj cały tętni pracą,

Z kolei minister Radkiewicz wy­
jaśnia dlaczego rre wolno nam zwal 
niać tempa uprzemysłowienia. Prze 
ciwnie, winniśmy jeszcze więcej 
wkładać pracy, środków i wysiłków 
nauki dla tego wielkiego dzieła. 
Miał rację jeden z naszych publi­
cystów, kiedy stwierdzi! — mówił 
minister Radkiewicz — że stal dziś 
to domy mieszkalne, to odzież 1 o- 
buwie, to clileb 1 mięso, to szkoła j 
i oświata’ dla narodu.

Głęboką troską o dobrotmt nasze­
go narodu, troską o silę r  niepod­
ległość naszej ojczyzny przepojone 
są nasze plany gospodarczej roz­
budowy. Front Narodowy w swoim 
Programie Wyborczym sprawę tę 
wysuwa jako pierwszą. Kandydaci 
na posłów z listy Frontu Narodo­
wego będą czuwać, aby sprawa 
dalszego uprzemysłowienia kraju, 
a więc i sprawa stałego podnosze­
nia dobrobytu mas pracujących, 
rozwoju oświaty i troski o zdrowie 
— były zawsze naczelnym zada­
niem. Wzmagajmy więc wytrwały, 
ofiarny wysiłek dla urzeczywistnie­
nia wielkich zadań Planu 6-letnie- 
go. Podwajajmy stale wydajno*! 
pracy. Produkujmy więcej, fanie; i 
lepiej.

Równie poważne sprzeczności 
istnieją pomiędzy USA i Wiocha­
mi, między USA i Niemcami za­
chodnimi, krajami żyjącymi pod u- 
ciskiem okupacyjnym amerykań­
skich dyktatorów. „Byłoby naiwno­
ścią sądzić, że te pokonane kraje 
zgodzą się żyć stale pod butem a­

Nię ulega żadnej wątpliwości, że 
przyszłość właśnie do nich należy.

Musimy być czujni wobec wyzy­
skiwaczy i gnębicie!! imperialistycz 
nych. Bandyta może pójść na awan­
turę i trzeba mu zagrodzić drogę.

Wzmacniajmy jedność narodu, 
zjednoczmy się w szeregach Frontu

Gdańsk będzie jednym z najpiękniejszych j 
miast socjalistycznej Polski

Odwieczna polska ziemia gdań­
ska jest na zawsze zjednoczona z 
macierzą, 8 lat temu jeszcze pano­
szył się na niej but junkrów prus­
kich, hitleryzm w barbarzyński spo 
sób gnębił i prześladował wszysjko 
co poiskie, poniewiera! naszych ro­
daków — braci Kaszubów. Zaled­
wie 8 lat jak odzyskaliśmy nasze 
prastare Wybrzeże gdańskie,, a jest 
już ono zaludnione i zagospodaro­
wane. Dziś już nie . znajdziemy tu 
śladu prusactwa. Tylko ruiny miast 
i osiedli, jakie po sobie zostawili, 
świadczą, żę był tu wróg, zaborca. 
Cieszymy się gorąco z poważnych 
osiągnięć w rozbudowie portów i 
stoczni, rolnictwa i rybołówstwa, 
rozwoju nauki i szkolnictwa polskie 
go. Radujemy się, że na naszym 
pięknym Wybrzeżu gdańskim znaj­
dują odpoczynek dzieci -i młodzież 
pracująca, że nabiera tu sił i zdro­
wia robotnik i urzędnik polski, że 
wymietliśmy stąd pasibrzuchów, 
spekulantów, wrogów ludu i darmo­
zjadów.

Ale to są zaledwie początki. Wła­
dza ludowa szczególną wagę przy­
wiązuje do rozwoju Gdańska i ca­
łego Wybrzeża. Nie szczędzi pomo­
cy i środków, aby jeszcze szybciej 
polepszało się życie jego mieszkań­
ców.

Plany rozbudowy na najbliższe 
2—3 lata w odniesieniu do Gdań­
ska są bardzo poważne, ale są re­
alne'i porywające.

1 Silnie zostanie rozbudowany 
przemysł metalowy, w którym

zatrudnienie wzrośnie prawie 7- 
krotnie w stosunku do 1949 roku.

2 Przewidziany jest bardzo po­
ważny wzrost w przemyśle 

elektrotechnicznym, w którym za­
trudnienie w porównaniu do 1949 
roku zwiększy się 8-krctnie.

3 Wielkie perspektywy rozwojo­
we ma przemysł drzewny.

4 Szczególnie silny wzrost prze­
widziany jest dla drobnego prze 

mysia, który będzie zaspaka.jaUbez- 
pośrednie potrzeby ludności.

5 Musimy uwielokrotnić potów 
ryb, musimy pomnożyć wydaj 

ność rolnictwa.

6 Musimy mieć na uwadze roz­
wój stoczni i portów.

7 Wreszcie wielkie plany opraco.
wane są na odcinku budownic­

twa mieszkaniowego, szkół, żłob­
ków, szpitali itp.

W planie zaś przyszłej Pięciolat­
ki odbudujemy Gdańsk, Winno to 
być jedno z najpiękniejszych miast 
socjalistycznej Polski. Wykonanie 
tego planu spowoduje rozkwit Gdań 
ska i wzrost dobro-bytu jego miesz­
kańców.
i Realizacja tych planów spoczywa 
w waszym ręku i od was tylko za­
leży szybkość ich wykonania.

Mamy głębokie przekonanie, że 
robotnicy Gdańska zespoleni we 
Froncie Narodowym, maszerując w 
jednym szeregu z chłopstwem pra­
cującym i inteligencją pracującą 
zadania te wykonają.

Musimy być czujni
Wrogowie Polskj, ci zZa granicy 

1 ci z kraju — obcy agenci usiłują 
straszyć mniej świadomych w na­
szym narodzie rzekomo niezwycię­
żoną potęgą imperialistów, usiłują 
kłamliwie wychwalać warunki ży- 
;iowe narodów w krajach kapitali­
stycznych, usiłują zaszczepiać nie­
wiarę w Polskę i jak przystało na 
każdego zdrajcę i obcego agenta, 
chcieliby „przyjścia Amerykanów ‘, 
nowej ókLpacji tym razem hitlerow 
;qw amerykańskich, tych, co mor­
dują naród koreański, grabią i ucis 
kaja inne narody.

Polska Zjednoczona Partia Robot 
nicza zawsze ostrzegała przed nimi 
łatwowiernych ' nieświadomych. 
Wzywała do niedawama im wiary, 
demaskowała l wzywała do meubla 
ganej walki z tymi wyrodkami.

XIX Zjazd KPZR w pełni ujawnił 
I przed całym światem obnażył 
prawdziwy obraz obozu kapitał’* 
stycznego.

PO PIERWSZE: XIX Zjazd 
KPZR z nieodpartą silą _ dowiódł 
wyższości gospodarki socjalistycz­
nej w ZSRR nie znającej kryzysu 
i bezrobocia. Od 1929 roku prze­
mysł ZSRR 13-krotnie powiększył 
swoją produkcję.

Tymcza-sem kraje kapitalistyczne 
cofają się, albo dijepcą w miejscu, 
a oięktóre z nich tylko spekulując 
na wojnie, wykazują pewien nie­
znaczny wzrost. Przytaczając cyfry 
wzrostu bezrobocia w kraiach kapi­

talistycznych mówca stwierdza, że 
przekroczyły one znacznie poziom 
Z lat najcięższego kryzysu gospo­
darczego 1929—1933.

PO DRUGIE: wyścig zbrojeń pro 
wadzony przez reakcyjne rządy 
Anglii, Francji, Włoch, Niemiec 
zachodnich, Belgii, Norwegii i in­
nych krajów kapitalistycznych, pod 
dyktando monopoli amerykańskich, 
burzy gospodarkę tych krajów i po 
pycha je do katastrof. Militaryzacja 
doprowadziła do gwałtownego po­
gorszenia się warunków bytu mas 
ludowych w tych krajach. Widmo 
kryzysu ekonomicznego i zastoju w 
gospodarce kapitalistycznej zbliża 
się z nieodpartą silą.

PO TRZECIE: blok imperialistycz 
ny mimo pozornej zgody rozrywa­
ny jest wciąż przez narastające 
sprzeczności wewnętrzne. Imperia­
lizm amerykański po drugiej wojnie 
światowej usadowił się w krajach 
Europy i wykorzystuje to dla wpro 
wadzenia na rynki tych krajów 
swoich towarów. Nie mogło to nie 
wywołać zaostrzenia sprzeczności 
między Stanami Zjednoczonymi i 
pozostałymi państwami kapitąll* 
stycznymi Spośród tych sprzeczno­
ści głównymi pozostają sprzeczno­
ści między USA i Anglią. Sprzecz­
ności te przybierają postać jawnej 
walki między monopolami amery­
kańskimi a angielskimi o źródła 
ropy naftowej, kauczuku, koloro­
wych metali, słowem o rynki zbytu 
dla swoich towarów»

Stanisław Radkiewicz -— członek Biura Politycznego KC PZPR, minister 
bezpieczeństwa publicznego, czołowy kandydat na posła z okręgu, nr 36.

Narodowego) i wokół Programu 
Frontu Narodowego. Walka o pokój 
jest jednym z czołowych zadań 
wszystkich ludzi dobrej wo-li.

Wykazując zbrodnicze cele ame­
rykańskich imperialistów, chęć 
wzbogacenia się na wojnie, którą 
chcieliby prowadzić kosztem innych 
narodów, mówca stwierdza: Dlatego 
Wskrzeszają przy pomocy neofaszy­
stów spod znaku Adenauera hitle­
rowski Wehrmacht, dlatego zachę­
cają i szczują przeciw Polsce Ludo­
wej, obiecują okroić ją i oddać 
większość naszych ziem z Bydgosz­
czą i Poznaniem włącznie niemiec­
kim faszystom. Resztę zaś okrojo­
nej Polski przekształcić w kolonię 
hitlerowsko - amerykańską w ro­
dzaju Generalnej Guberni!. Do tego 
zmierza też polityka Andersów 
Mikołajczyków.

Chcieliby, lecz nie mogą, bo nie 
pozwala im potężna siła wolnych 
narodów na czele z niezwyciężo­
nym Związkiem Radzieckim.

Chcieliby, aie boją się własnych 
narodów, chcieliby, ale boją sią wśa 
dżać „swój świński ryj do naszego 
ogrodu“. I słusznie się boją, gdyż 
mogą wraz z ryjem utracić cały par 
szywy leb.

merykańskich okupantów. Byłoby 
niedorzecznością sądzić, że nie 
spróbują one Wyrwać się spod ucis 
ku USA, aby żyć wolnym, samo­
dzielnym życiem“ — stwierdza 
tow. Malenkow.

Tak. oto w prawdziwym świetle 
Wygląda wychwalana „potęga“ i 
„siła“ Ameryki i jej satelitów. 
Wszystko to świadczy nie o zwar­
tości i sile świata kapitalistycznego 
z Ameryką na czele, a o istnieniu 
poważnych rys wewnętrznych, o 
wzrastającym kryzysie systemu ka­
pitalistycznego, o niezdolności sy­
stemu kapitalistycznego do sprawo 
Wania rządów bez wstrząsów, bez 
wojen wewnętrznych.

Towarzysz Stalin w swoim ge­
nialnym wystąpieniu na XIX Zjeź- 
dzie KPZR wykazał, że zaprzań­
stwo i zdrada narodowa, zaprzeda- 
wanie własnych narodów 1 ich inte­
resów stały się nieodłączną cechą 
burżuazji. Jedyną siłą walczącą o 
dalszy postęp, wolność i rozwój na 
rodów, znajdujących się pod ucis­
kiem kapitalistów, jest klasa robot­
nicza kierowana przez komunistycz­
ne i robotnicze partie tych krajów.

Niech każdy uczciwy Polak i Polka przyłoży 
swoją rąkę do sprawy walki o pokój

Pamiętajmy o nauce Towarzysza 
Stalina, że „pokój może być utrzy­
many i utrwalony, jeżeli narody 
wezmą sprawę pokoju w swoje rę­
ce“. Niech każdy uczciwy Polak i 
Polka przyłoży swoją rękę do świę­
tej sprawy walki o pokój. Niech się 
jednoczy w szeregach Frontu Naro 
dowego, niech codzienną swoją pra 
cą wzmacnia silę Polski, niech w 
dniu 26 października odda swój 
glos na listę Frontu Narodowego. 
Glosując za listą Frontu Narodo­
wego — wzmacniasz sity pokoju, 
wzmacniasz silę Polski, wzmac­
niasz niepodległość naszej Ojczyz­
ny.

W następnej części swego prze­
mówienia minister Radkiewicz sze­
roko omówił przyczyny naszwh. 
trudności, wykazując ich źródła,

Władza ‘W Polsce jest w rękach 
narodu — stwierdza dalej mówca 
— w rękach klasy robot:.iczej, go­
spodarzami w kraju jesteśmy my 
wszyscy, podejmijmy przeto wspól­
ne kroki, aby zaradzić tym brakom 
i niedomaganiom. Władza ludowa, 
Front Narodowy widzi na to jedną 
radę — nikt nam manny z nieba 
ijie zrzuci — musimy znaleźć siły 
i środki sami u siebie. I są takie 
siłv 1 takie środki. Realizacja Planu

6-lętniego, wykonywanie zadań 
produkcyjnych przez każdego z nas, 
maksymalna wydajność w pracy, 
maksymalne wykorzystanie sprzętu 
oszczędność i gospodarność — oto 
pewna i niezawodna droga pokona­
nia trudności i usunięcia braków.

Trzeba wiedzieć i pamiętać, że 
narody Związku Radzieckiego, roz­
poczynając budowę socjalizmu, mia 
ly bez porównania większe trudno­
ści, lecz zwyciężyła siła jedności 
i działania, zwyciężyła wola i wia­
ra w pokonanie trudności. Wzoruj­
my się na nich.

Naród nasz ma i to szczęście, że 
otrzymujemy ogromną i bezintere­
sowną pomoc ze strony wielkiego 
Kraju Socjalizmu. Naród polski za­
chowa w pamięci po wieczne czasy 
dług wdzięczności do narodów 
Związku Radzieckiego 1 osobiście 
dla Towarzysza Stalina za tę wiel­
ką, bezinteresownie udzielaną nam 
pomoc. v

W zakończeniu swego przemó­
wienia mirńster Radkiewicz między 
innymi powiedział:

Niech skupi się w szeregach Fron 
tu Narodowego wszystko co zdrowe 
w narodzJe — partyjni i bezpartyj­
ni, robotnicy i chłopi, inteligencja 
techniczna i nauczyciele, pisarze ,1

artyści, rzemieślnicy, zorganizowani 
i nięzorgamzowani, niezależnie od 
poglądów i wyznania.

Front Narodowy powstał na bazie 
już istifiejącej bardzo poważnej 
konsolidacji narodu Podkreślić na 
leży, że bardzo w’elu ludzi, którzy 
należeli do ośrodków pozostających 
pod obcym wpływem ideologicznym, 
na skutek olbrzymich przeobrażeń 
w Polsce Ludowej, pod wpływem 
tych przeobrażeń sami włączyli się 
do twórczej pracy. Ich uczciwa pra­
ca jest ceniona ' wszystkie drogi 
stoją przed nimi otworem. Im ra­
dykalniej odeiną się od błędów 
przeszłości, tym większe otworzą 
się-przed mmi możliwości. Wbrew 
podszeptom wrogów niech i nadal 
pracują ze spokojem dla 6’ebie i z 
pożytkiem dla Ojczyzny.

Front Narodowy zjednoczył w 
dziatamu wszystkie stronnictwa po 
lityczne, organizacje zawodowe i or 
ganizacje społeczne. Polska klasa 
lobotmcza stanowi główną silę tego 
Frontu. Polska Zjednoczona Part a 
Robotnicza w całym naszym do­
tychczasowym rozć.oju odgrywa kie

rowuiczą rolę. Te kierowniczą rolę 
wypeln’a też i we Froncie Narodo­
wym. To nakłada na członków na­
szej partii obowiązek przodowania 
w umacnianiu Frontu Narodowego, 
przodowania w pracy w zakładzie i 
w gromadzie.

W szeregach Frontu Narodowego 
walczymy o wzmocnienie niepodleg 
lości ■ naszej zjednoczonej ojczyzny, 
o zachowanie i utrwalenie pokoju, 

| o wzrost dobrobytu i eoraz lepszą 
Drzysztość ludzi pracy, o rozkwd i 
silę Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Kio staje w szeregach Frontu, 
jest patriotą. Kto jedność narodu 
świadomie rozbija, jest wrogiem. 
Zwycięstwo Frontu Narodowego 
jest zwycięstwem ludu pracującego.

W dniu 26 października wszyscy 
pójdziemy do urn wyborczych, by 
oddać swe glosy na listę Frontu 
Narodowego. »•

Pod sztandarem Frontu Narodo­
wego naprzód do Polski silnej i 
szczęśliwej! Niech żyje czołowy 
kandydat Frontu Narodowego — 
Bolesław Bierut!

Głosujemy na listę Frontu Narodowego

Za silną, zam ożną, socjalistyczną Polską
Piękna jest wolna ojczyzna. Myśmy w niej gospoda­

rzami. Nasze są kopalnie, huty, fabryki, nasza jest 
ziemia. Sami decydujemy o przyszłości narodu i pań­
stwa...

Kroczymy stale naprzód, ku socjalizmowi.
Wielka przed nami odpowiedzialność. To od nas za­

leży wzrost siły i potęgi ojczyzny, utrw alenie wszyst­
kiego, cośmy w Polsce ludu pracującego zdobyli. To od 
nas zależy urzeczywistnienie wspaniałych planów naro­
dowych. To od nas zależy wzrost dobrobytu ludności 
miast i wsi.

P r a g n i e s z ,  aby dymiły coraz to nowe kominy fa­
bryczne, aby rosły wspaniałe budowle, więcej było 
stali dla powstających gigantów, więcej maszyn dla wy­
posażenia zakładów, więcej traktorów  i nawozów sztucz­
nych dla naszych pól, więcej tkanin, odzieży, obuwia, 
pończoch... Nie chcesz, aby kiedykolwiek wróciły czasy, 
gdy słaba i bezbronna była ojczyzna, czasy kapitalisty­
cznego wyzysku i białego terroru, czasy bezrobocia 
i grodu.

OddaSąc swó| glos
na listę Frontu Narodowego, głosujesz za dalszym wzro»- 
stem uprzemysłowienia kraju, za dalszym podniesie­
niem produkcji. Głosujesz za silną ojczyzną, za dosta­
tnim życiem narodu.

P r a g n i e s z ,  aby bujnie rozkwitały nasze łany, 
wydajniejszy i łatwiejszy był trud  rolnika, aby ziemia 
rodziła wspaniałe plony, więcej było chleba, mięsa, tłusz­
czów, mleka dla pracujących ludzi miast i wsi. Nie 
chcesz, aby kiedykolwiek powtórzyły się lata  ponie­
wierki, lata krzywdy i nędzy.

0<2da£ąc sw&g glos
na listę Frontu Narodowego, głosujesz za dalszym roz­
wojem naszej gospodarki rolnej, za podniesieniem zao­
patrzenia miast w  produkty żywnościowe, a przemysłu 
w surowce.

P r a g n i e s z » mieszkać wygodnie, pragniesz zdoby­
wać i pogłębiać swą wiedzę, przyjemniej spędzać czas po 
pracy. Chcesz, aby było więcej osiedli robotniczych, 
więcej szkół i więcej uczelni, bibliotek, świetlic i tea­
trów, książek, czasopism i dpmów kultury. Nie chcesz, 
aby się kiedykolwiek powtórzyły czasy pogardy i ciem­
noty ludu.

Oddając swóf głos
na listę Frontu Narodowego, głosujesz za rozwojem na­
szego budownictwa mieszkaniowego, za powstaniem soc­
jalistycznych miast i osiedli, głosujesz za rozkwitem 
kultury, nauki i oświaty, za rozwojem zdobyczy soc­
jalnych.

Drogi ci jest kraj, który od Gór Karpackich do wód 
Bałtyku, od Bugu do prastarej granicy na Odrze roz­
brzmiewa pieśnią trudnej, ale owocnej pracy dla dobra 
twojego i dobra narodu.

N ie  c h c e s z, aby kiedykolwiek wróciły czasy czar­
nych dni i okupacyjnych nocy, pełne jęków i trwożnego 
wyczekiwania. Nie chcesz dopuścić, aby wroga ręka im­
perialisty i agenta sięgnęła po nasze domy, po ojców 
i matki, po dzikrei nasze.

©driąfąc swój; glos
na listę Frontu Narodowego, głosujesz za utrwaleniem 
i umocnieniem niepodległości naszej ojczyzny, za szczę­
ściem swoim i rodziny, za utrwaleniem pokoju.

Każdy, kto czuje się Polakiem i patriotą, weźmie 
udział w  wyborach.

Głosować będziemy na listę Frontu Narodowego, 
wspólną listę wszystkich uczciwych Folaków, którzy 
owiani są jedną i tą samą wolą: zbudowania Polski sil­
nej, zamożnej, kulturalnej, Poiski socjalistycznej.
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Walka o pokój podstawa polityki zagranicznej
Polskiej Rzeczypospolitej

Przemówienie min. Skrzeszewskiego na plenarnym posiedzeniu
Ludoiuej
Zgromadzenia Ogólnego OPZ

NOWY JORK PAP. .Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego NZ przewodniczący polskiej delegacji, minister S. Skrze­
szewski wygłosił w piątek po południu przemówienie, w którym 
oświadczył:
Dziś, po upływie z górą 7 lat 

od chwili, powstania ONZ, mu­
simy stwierdzić, że tylko nie­
którzy jej członkowie pozostali 
wierni postanowieniom Karty. Tyl­
ko niektóre rządy, reprezentując 
prawdziwą wolę swoich narodów, 
kroczą niezmiennie drogą nakreślo­
ną -przez Kartę; ich polityka pozo­
staje polityką pokoju; rządy te czy­
nią wszystko, by zgodnie z Kartą 
NZ rozwijać przyjazne stosunki 
między narodami, oparte na posza­
nowaniu zasady równouprawnienia 
i samostanowienia narodów oraz by 
stosować inne odpowiednie środki 
dla wzmocnienia pokoju powszech­
nego. Mam- na myślń przede wszyst 
kim Związek Radziecki i jego po­
kojową politykę,

Musimy stwierdzić, że Związek 
Radziecki przestrzegał i przestrze­
ga zasady wykonywania traktatów 
międzynarodowych i wywiązywania 
się z zobowiązań międzynarodo­
wych, dobrowolnie zaciągniętych. 
Jesteśmy świadkami polityki ZSRR, 
zgodnej z zasadami Karty; — praw 
dziwej polityki pokoju.

Zasad Karty bronią również inne 
państwa obozu postępu. Chiny Lu­
dowe, drugie wielkie mocarstwo., 
należące do założycieli naszej Or­
ganizacji, zrzuciwszy z siebie jarz­
mo obcej eksploatacji i sprzedaj- 
nego reżimu, stanęły w rzędzie 
tych państw, które wiernie służą 
sprawie pokoju.

Bronimy zasad Karty NZ
Zasad -Karty NZ broni także nie­

wzruszenie Polska. Jesteśmy kra­
jem, który, przeszedł ogromne cier­
pienia. Jesteśmy narodem, który 
wywalczy! sobie ustrój demokracji 
ludowej i kroczy ku lepszej, jaśniej 
szej przyszłości.

Nasze życie gospodarcze służy 
potrzebom narodu. Budujemy fabry­
ki, nowe miasta i osiedla.

Kraj nasz przeobraża się w kraj 
wysokiej techniki, nowoczesnego 
przemysłu i nowoczesnego rolnict­
wa. Produkujemy obecnie 3 razy 
więcej niż przed wojną. W porówna 
niu z rokiem 1933 produkcja nasza 
osiąga w 1952 r. 310 procent, a war 
tość jej na głowę mieszkańca jest 
4-krotnie wyższa. W cią^u 8 iat wla 
dzy ludowej wydaliśmy 500 milio­
nów książek, a więc o 100 milionów 
więcej niż Potska pi zedwojenna na 
przestrzeni 2C lat. W szkołach na­
szych uczy s''ę 3 razy więcej mło­
dzieży niż przed wojną. W r. 1951 
wybudowaliśmy 100 tysięcy nowych 
•izb. Zlikwidowaliśmy raz na zawsze 
plagę bezrobocia w mieście i na 
wsi. Wszystkie nasze osiągnięcia, 
realizacja naszych planów gospodar 
czych — stanowią świadectwo mo- 
ralno-politycznej jedności naszego 
narodu. Osiągnięcia nasze są rów­
nież rezultatem wielkiej i bezinte­
resownej pomocy, "którą Polska Lu­
dowa otrzymywała i otrzymuje w 
ogromnym zakresie ód ZSRR. Są 
one wynikiem współpracy gospodar

czej nowego typu między krajami 
obozu pokoju, współpracy opartej 
na zasadach wzajemnej pomocy, 
równości i zaufania.

Na arenie międzynarodowej- za­
wieramy traktaty i układy, które są 
wyrazem naszej chęci pokojowej 
}vspólpracy; wykonujemy skrupulat­
nie nasze zobowiązania międzynaro 
dowe, w tej liczbie, gospodarcze; 
wykonujemy solennie postanowienia 
Karty, gdyż uważaliśmy i uważa­
my,-że ONZ może i powinna być in­
strumentem zabezpieczenia pokoju.

Dlatego też przemawiając w imię 
niu Rządu Polskiego z tej trybuny, 
mam pełne prawo stwierdzić, że 
Polska uczyniła wszystko, by ONZ 
wykonała nałożone na nią zadania.

Mimo jednak wysiłków ZSRR i 
innych państw obozu pokoju, ONZ 
nie spełniła dotąd nadziei, jakie 
wiązano z jej powstaniem.

A faktem przecież jest, że naro­
dy świata pragną pokoju. Światowy 
ruch obrońców pokoju stal się po­
tężną silą masową, jednoczącą lu­
dzi różnych poglądów, by wspólnym 
wysiłkiem zapobiec nowej wojnie. 
Światowy ruch. pokoju wskazuje na 
możliwości współpracy i współży­
cia między narodami. Jakże się jed­
nak stało, że mimo głębokiego prag 
nienia pokoju między narodami i 
polityki pokoju państw obozu postę­
pu, sytuacja międzynarodowa jest 
napięta? Jakie są przyczyny poważ 
nego niebezpieczeństwa grożącego 
sprawie pokoju?

Zaborcze cele polityki USA
Odpowiedź na to pytanie znaj­

dujemy w polityce niektórych 
państw, przede wszystkim w poli­
tyce rządu USA. Nie czekając na­
wet na ostateczne zakończenie dru­
giej wojny światowej, USA przygo­
towywały i nastawiały się na trze­
cią wojnę i obecnie się do niej przy 
goto wuj ą.

Takie cele stawiała sobie polity­
ka USA na przestrzeni ostatnich 7 
lat. Każdy rok przynosił nowe do­
wody, wskazujące na jej wrogie wo 
hec pokoju oblicze. Polityka ta zna­
lazła swój wyraz w stosunku USA 
do krajów Europy zachodniej —■ w 
doktrynie Trumana, planie Mar­
shalla. pakcie północno-atlantyckim,

ją jako bazę wypadową zaprzedany 
im reżim belgradzki, skierowaną w 
pierwszym rzędzie przeciwko bez­
pośrednim sąsiadom Jugosławii. 
Szczególne funkcje, przeznaczone 
dla Jugosławii to prowokowanie in- 
cydejjtów granicznych i służalcza 
pomoc w montowaniu agresywnego 
skrzydła bloku atlantyckiego na 
Bałkanach. «

Na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie USA próbują podporządkować 
sobie narody tej części świata w 
drodze presji politycznej i gospodar 
czej oraz .usiłują zmontować agre­
sywny pakt Środkowego Wschodu. 
Na Dalekim Wschodzie Stany Zjed­
noczone prowadzą wojnę w Ko-

remUitaryzacji Niemiec zachodnich;! rei, usiłują rozszerzyć ją na O m y 
na Bałkanach zaś USA wykorzystu-l j zmontować pakt Pacyfiku.

Źródła konfliktów w świecie 
kapitalistycznym

W świetle 101 sytuacji jakże fał­
szywe i nieszczere było wczorajsze 
oświadczenie Achesona. Fakty prze 
czą jego słowom. Przygotowania 
wojenne USA pochłaniają olbrzy­
mie zasoby materialne i rezerwy 
ludzkie. W wyniku nacisku USA 
kraje Europy zachodniej uginają 
się pod brzemieniem wydatków wo­
jennych, przekraczających ich moż­
liwości. Tak więc budżet wojenny 
Wielkiej Brytanii wynosi ponad 
półtora miliarda funtów szterlin- 
gów, FYancja zaś wydaje na zbro­
jenia 1.400 miliardów franków ro­
cznie. Tego rodzaju i-empo wydat­
ków zbrojeniowych musi, rzecz ja­
sna, odbić się fatalnie na sytuacji 

, gośpodarczej tych krajów i krajów 
od nich uzależnionych.

Doświadczenia rozwoju gospodar 
ki amerykańskiej po drugiej woj­
nie światowej wykazują, podobtre 
jak w swoim czasie doświadczenia 
gospodarki hitlerowskiej, że wzrost 
produkcji zbrojeniowej nie tylko 
nie usuwa widma kryzysu, lecz 
jest źródłem rosnących trudności 
1 sprawia — jak przyznaje „U. S. 
News and World Report“ z 10 paź 
dziernika 1952 r. — że „kryzys u- 
ważany jest za nieunikniony“.

Jeśli zaś chodzi o kraje Europy 
^rachodniei. to odczuły one już nie­

zwykle dotkliwie skutki militaryza 
cji swego życia gospodarczego. 
USA dezorganizują ich ekonomikę, 
wykorzystują ich osłabienie, by za­
garnąć znaczną część światowego 
rynku kapitalistycznego. USA nisz­
czą wielostronne więzy ekonomicz­
ne między krajami kapitalistyczny 
ml i zastępują je mekorzystnyml 
dla tych krajów umowami ze sobą. 
Wymuszając na krajach Europy za­
chodniej, wbrew ich żywotnym in­
teresom zrywanie stosunków gospo 
darczych z krajami demokracji lu­
dowej — tradycyjnych stosunków, 
bez których gospodarka zachodnio­
europejska nie może się rozwijać, 
USA uzależniają je jeszcze bardziej 
od rynku amerykańskiego, obniża­
ją stopę życiową ludności w tych 
krajach ¡ powodują wzrost bezrobo­
cia.

Rosnący kryzys gospodarczy jest 
źródłem nieustannych konfliktów, 
odzwierciedlających wewnętrzne 
sprzeczności świata kapitalistyczne 
go. Coraz silniejsza staje się walka 
konkurencyjna na światowym ryn­
ku kapitalistycznym.

Wzywaliśmy już wielokrotnie, w 
szczególności na ostatniej sesji 
ONZ, do podjęcia kroków w celu 
zahamowania wzmagającego się wy 
ścigu zbroień. Ci. którzy wówczas

oponowali przeciwko tym wnioskom, 
tłumaczyli się rzekomymi potrzeba 
mi obrony narodowej. Każdy rok 
przynosi jednak nowe fakty,po­
twierdzające w całej pełni, że przy 
gotowania wojennego bloku atlan­
tyckiego mają na celu nie obronę, 
lecz agresję przeciwko krajom bu­

dującym w, pokojowym trudzie swą 
przyszłość.

Zbrojenia amerykańskie, pochła­
niające olbrzymią część budżetu 
USA, obejmują, wszystkie rodzaje 
broni, w tym nawet broń potępio­
ną i zakazaną na mocy porozumień 
międzynarodowych.

„Wyzwolenie“, które niesie 
zniszczenie i śmierć

Jak wykazały zarówno doświad­
czenia Nagasaki 1 Hiroszimy, jak 
i przebieg wojny w Korei, USA o- 
pętane żądzą panowania nad świa­
tem, gotowe są użyć wszystkich, 
najbardziej nieludzkich I okrutnych 
środków, nie licząc się ani z lo­
sem kraju, będącego ofiarą ich a- 
gresji, ani też z losem swych naj­
bliższych sojuszników. Szantaż ato 
mowy stal się jedną z podstawo­
wych metod amerykańskiej polityki 
zagranicznej. Oczywiście, wolne na 
rody, przeciwko którym głównie 
kierują swe pogróżki panowie j. Pen 
tagonu, nie uiękly się ich. Wzmo­
gła Się natomiast histeria i strach 
w samych Stanach Zjednoczonych. 
Amerykańska propaganda wojenna 
Odbiła się jak bumerang i ugodzi­
ła w nastroje własnego narodu. Je­
śli chodzi o inną bron masowej za­
głady, to Stany Zjednoczone nie 
zawahały się przed użyciem w Ko­
rei straszliwej broni bakteriologicz­
nej, mimo istniejących zakazów i 
oburzenia światowej opinii publicz 
nej.

Faktem jest, że ta broń jest po­
ważną częścią programu zbrojenio 
wego USA. Podkreśla to jeszcze 
bardziej niebezpieczeństwo zbrojeń 
amerykańskich dla ludzkości.

Cel zbrojeń został nam zdradzo­
ny przez samego’ generała Eisen­
howera, który ogłasza program 
zbrojnego „wyzwolenia“ narodów 
Europy wschodniej 1 Azji, tych na­
rodów, które walczą z oddaniem 
o sprawę pokoju. Nie mogę o tym 
nie wspomnieć, ponieważ groźba 
„wyzwalania“ różnych krajów do­
tyczy również Polski. T0 tzw. „wy­
zwalanie“ odbywać się ma przy po 
mocy pocisków napalmowych, dżu-

my i innych haniebnych środ­
ków z arsenału amerykańskiego im­
perializmu.

Akty brutalnej interwencji w sto­
sunku do tych narodów zdarzają 
sie zresztą od dawna. Znajdują one- 
wyraz w organizowaniu dywersji 
i sabotażu, w zrzucaniu szpiegów i 
w finansowaniu pospolitych zbrod­
ni, jak świadczą o tym procesy m 
in. 1 w Polsce.

Stwierdzam z tego miejsca, że na 
ród polski przyjmuje zarówno po­
gróżki jak i praktyki dywersyjne 
rządu Stanów Zjednoczonych z naj 
wyższą pogardą i oburzeniem. Nie 
zakłócą one spokojnego toku naszej 
pracy nad podniesieniem dobroby­
tu i nad lepszą przyszłością pol­
skich dzieci.

Naród polski wie również, iż 
szczególną rolę w polityce agresji 
Stanów Zjednoczonych wyznaczo­
no Niemcom zachodnim. Rokrocz­
nie zwracaliśmy uwagę na’ to, że 
Niemcy zachodnie stają sie arsena­
łem polityki wojny i że na ich te­
renie Stany Zjednoczone przygoto 
wują bazę wypadową przeciw kra­
jom Europy Wschodniej. Stany Zje 
dnoczone znalazły sojusznika w od­
radzających się silach faszystow­
skich, w zbankrutowanych genera­
łach, w tych wszysjklch, którzy dą­
żą do odbudowy imperializmu nie­
mieckiego. Rok ubiegły przyniósł 
na tym odcinku dalsze dowody. 
Tworzy się armię neohitlerowską, 
która w ramach tzw. armii euro­
pejskiej, ma się stać szturmowym 
oddziałem agresji i która, jak wy­
znał to boński sekretarz stanu p. 
Hallstein, szykuje sie do ekspansji 
po Ural.

Przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
i Japonii

W realizacji tej polityki USA dą 
żą do utrwalenia podziału Niemiec, 
do uniemożliwienia narodowi nie­
mieckiemu włączenia się do rodzi­
ny miłujących pokój narodów. Wa­
szyngton narzuca Niemcom zachód 
nim separatystyczny traktat, każe 
tworzyć armię w Bonn 1 na jej cze 
le stawia sprawców nieszczęść i 
masowych mordów, dokonywanych 
w okresie ostatniej wojny.

Zakłady Kruppa znów zaczynają 
produkować morderczą broń, zło­
wieszczy cień Wehrmachtu coraz 
hardziej zagraża Europie. Grozi on 
i Francji, i Belgii, Holandii i ln- 
r.ym krajom, które doznały okru­
cieństw okupacji hitlerowskiej. Wy­
mierzony również przeciwko tym 
krajom i narodom jest sławetny 
plan Schumana. Jako przedstawi­
ciel Polski mam szczególne prawo, 
by mówić o tej sprawie. Od agre­
sji hitlerowskiej na Polskę zaczęła 
się druga wojna światowa. Fa­
szyzm, zachęcany przez politykę 
Monachium, wyrządzi! nam strasz­
liwe szkody. Dlatego wyrażamy 
nasz protest przeciw odradzaniu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
neohitlerowskich sil wojny. Polity­
ka ta związana jest bowiem ściśle 
z atakiem na nasze granice zachód 
nie, na nienaruszalne postanowie­
nia Jałty i Poczdamu. Oto jak im­

perializm amerykański „wyzwalać“ 
chce naród polski.

Polityka odrodzenia hitleryzmu 
i militaryzacji Niemiec napotyka 
na wzrastający opór narodów euro 
'pejskich, na opór w samym naro­
dzie niemieckim.

. Siły postępowe w Niemczech, si­
ły, które doprowadziły do utworze 
nia Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, dziś walczą o pokojowe i 
demokratyczne Niemcy. Naród nie 
miecki domaga się zjednoczenia 
kraju i utworzenia demokratyczne­
go rządu.

Rolę Niemiec zachodnich na Da­
lekim Wschodzie ma odegrać w pla 
nach amerykańskich Japonia.

Przeciw próbom ujarzmienia i u- 
trwalenia ich zależności protestu­
ją również narody Afryki i Azji. 
Ludy kolonialne 1 zależne walczą 
o pełne prawo do samostanowienia, 
Naród polski ze zrozumieniem i 
sympatią ustosunkowuje się do wal 
ki tych narodów o niepodległość.

Na tle tej polityki USA widać 
wyraźnie, gdzie leży źródło obec­
nego napięcia, konfliktów i niebez 
piee-zeństwa wojny. Próbą opanowa 
nia świata przez imperializm ame 
rykański, próba wtargnięcia w ży­
cie innych narodów wbrew ich wo­
li — oto źródła konfliktów.

Położyć kres wojnie w Korei
Nakreślony obraz sytuacj' wska­

zuje przyczyny, dla których niezrea 
lizowano dotychczas najbardziej za 
sadniczych postanowień Karty, nie 
zabezpieczono pokoju. Nie leży w 
intencjach delegacji polskiej lekce­
ważenie niebezpieczeństwa. Rów­
nocześnie jednak odrzucamy fatali- 
styczne stanowisko o nieuchronno­
ści wojny. Uważamy, że należy za 
stosować różne środki, które łącz­
nie, jako całość, mogą przyczynić 
się do zachowania pokoju i pokojo­
wej współpracy.

Najpilniejszą sprawą jest zakoń­
czenie działań wojennych w Korei 
na lądzie, morzu i w powietrzu.

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych nie tylko może, ale jest 
obowiązana zająć się sprawą kon­
fliktu koreańskiego. Winna ona do­
prowadzić do zaprzestania działań 
wojennych, a następnie do pokojo 
wego i trwałego zakończenia kon­
fliktu w interesie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Pan Acheson mówi! o przyszłej 
odbudowie Kord. gdy z każdym

dniem rosną zniszczenia, mnożą 
się ruiny i giną niewinni ludzie 
z rąk lotników amerykańskich, od 
amerykańskich bomb i nalotów. O 
‘to wkład Stanów Zjednoczonych d > 
zapowiedzianej przez p. Achesona 
odbudowy Korei! Szczególnie ha­
niebny rozdział w historii konflik­
tu koreańskiego, i rokowań w Pan 
mundżonie stanowi sprawa jeńców. 
Sposób załatwienia jej nie powi­
nien chyba budzić najmniejszej wąt 
pliwości. Istnieją niedwuznaczne, 
jasńe umowy międzynarodowe do­
tyczące kwestii postępowania z jen 
cami wojennymi. Zdawało się, że 
wystarczy zastosować te umowy, 
których sygnatariuszem jest równUż 
rząd 'Stanów Zjednoczonych. Stało 
się jednak Inaczej. Kożedo stało 
się miejscem męczeńskiej śmierci 
patriotów koreańskich i ochotników 
duńskich. Na wyspie Czedżu przed 
paru tygodniami bestialsko, wymor 
dewano 56 jeńców za to, że odwa 
żyli się w dniu swego święta na­
rodowego podnieść swój sziandat 
narodowy.

I tej właśnie sprawy, kprawy jeń 
ców wojennych rząd Stanów Zjed­
noczonych używa jako pretekstu dla 
niedopuszczenia do rozejmu i do sy 
-stematyfznego sabotowania roko­
wań, aby wreszcie w haniebny spo 
sób odroczyć je w osiatnim czasie 
bez określenia terminu ich wzno­
wienia. Jasne jest, że akcja ta 
zmierzała do postawienia Zgroma­
dzenia Ogólnego przed faktem do­
konanym. ONZ nie może tolero­
wać tego stanu rzeczy. Nie wolno 
dopuścić, aby topzyla się nadal ni 
szczycielska i straszliwa wojna.

Wojna ta nie jest tylko sprawą 
narodu koreańsk:ego. Stała się ona 
problemem międzynarodowym. Jej 
trwanie bowdem zagraża pokojowi, 
a w szczególności w Azji i na Da

lekim Wschodzie. W obliczu tej sy- ' 
tuacji Zgromadzenie Ogólne winno 
zalecić natychmiastowe zakończe­
nie działań wojennych na lądzie, 
morzu i w powietrzu. Winno pole­
cić repatriację wszystkich jeńców 
zgodnie z zasadami konwencji ge­
newskiej oraz wycofanie w ciągu 
2 — 3 miesięcy wszystkich wojsk 
obcych, jak również chińskich od­
działów ochotniczych. ONZ winna 
się zająć pokojowym załatwieniem 
spriwy Korei w duchu jej zjedno­
czenia przez naród koreański z po­
mocą komisji, w której wziąć win­
ni udział przedstawiciele bezpośred 
nio zainteresowanych krajów oraz 
innych państw, a wśród nich i 
państw nie uczestniczących w dzia-; 
łaniach wojennych.

0 realny program rozbrojeniowy
Korea jest jaskrawym przykła­

dem, do czego prowadzi polityką 
przygotowań do agresji i wyścig 
zbrojeń. Dlatego taż doniosłym ele­
mentem akcji, która doprowadzi do 
odprężenia sytuacji międzynarodo­
wej, jest redukcja zbrojeń. Dla 
przygotowania i zrealizowania tego 
pląnu zwołać należy konferencję 
rozbrojeniową. Zająć się ona winna 
sprawą rozbrojenia przez wszystkie 
państwa. Uważamy również, że 
obok braku uzgodnionego między 
wielkimi mocarstwami planu rozbro 
jemowego, brak ich współpracy z 
winy Stanów Zjednoczonych na 
wszelkich innych odcinkach polity­
ki międzynarodowej jest źródłem 
obecnej napiętej sytuacji.

Wszystkie wielkie mocarstwa win 
ny uzgadniać decyzje na zasadach 
jednomyślności. Zdaniem delegacji 
polskiej, wielkie mocarstwa powin­
ny zapewnić rias wszystkich, a tak­
że swoje własne narody, iż będą 
jednoczyć swe wysili w kierunku 
zabezpieczenia pokoju.
.Już na ubiegłych sesjach jedno z 

wielkich mocarstw, a‘ mianowicie 
ZSRR, szeregiem wniosków i propo 
zycji wyraziło swoją gotowość do 
podjęcia konsultacji w sprawie po-

prawy stosunków między wielkimi 
mocarstwami oraz wysunęło wnio­
sek o zawarcie Paktu Pokoju. Dziś 
jeszcze bardziej niż w przeszłości 
podjęcie tego kroku jest nieodzow­
ne. Zgromadzenie Ogólne, zalecając 
wielkim mocarstwom zawarcie Pak 
tu Pokoju i apelując do wszystkich 
państw o wzmocnienie współpracy 
międzynarodowej, winno równocześ 
nie ;potępić wszelkie próby "monto­
wania agresywnych paktów.

Zdaniem delegacji polskiej, nie 
może być również mowy o odprężę 
niu sytuacji międzynarodowej, jak 
długo nad ludzkością wisi groźba 
użycia' broni masowej zagłady. Dla 
tego też i na tym odcinku koniecz­
ne jest podjęcie skutecznych kro­
ków, które usunęłyby tę groźbę.

USA chcą wykorzystać istnieją­
cą sytuację, brak zakazu użycia 
broni atomowej dla podsycania at­
mosfery strachu i niepewności, dla 
stałego Utrzymywania i wzmągania 
napięcia w sytuacji międzynarodo­
wej. Rząd USA określił cynicznie 
to swoje postępowanie, jako dyplo 
mację atomową. Jej funkcją jest po 
trząsanie bombą atomrfwą w celu "'s 
zastraszenia ludzi o słabych ner­
wach.

Domagamy sie bezwzględnego za­
kazu użycia broni bakteriologicznej

Przeciw tym groźbom i polityce 
szantażu występują miliony pros­
tych ludzi na świecie, których jed­
noczy jedno pragnienie, pragnienie, 
aby nad osiedlami ludzkimi nie wi­
siała groźba straszliwego zniszcze­
nia i śmierci, by ludzie mogli spo­
kojnie żyć i pracować. Narody świa 
ta domagają się zakazu produkcji i 
użycia niszczycielskiej broni. Nale­
ży bowiem zdać sobie sprawę z tej 
go, że to, czym dziś usiłuje się gro­
zić Chinom lub Kord, jutro obrócić 
się może przeciwko innym naro­
dom. Ci zaś, którzy wygrażają bro­
nią atomową, nie zastanawiają się 
widocznie nad tym, że broń ta mo­
że ugodzić w nich samych.

W ramach środków, które winny 
być podjęte dla odprężenia sytuacji 
międzynarodowej konieczne jest roz 
wiązanie jeszcze jednego zagadnie­
nia, które stanęło przed Narodami 
/Jednoczonymi. Dziś nad ludzkoś­
cią wisi nie tylko groźba użycia no­
wych zdobyczy techniki dla celów 
niszczycielskich, ale i innych, zna­
nych już pepizednio bron i masowej 
zagłady Zagadnienie to stanęło 
przed Narodami Zjednoczonymi w 
wyniku zastosowania broni bakte­
riologicznej r przez wojska amery­
kańskie w Korei, i w Chinach. W' 
styrżniu br opinia publiczna całe­
go świata wstrząśniętą została wia 
domością, że lotnictwo amerykań­
skie zastosowało w Korei broń bak- 
teriokigirzną.

Zgodnie z ustalonymi już zaka­
zami Protokół Genewski z. 1925 r. 
potwierdza zakaz użycia broni bak­
teriologicznej. Przypomnieć należy, 
że spośród ówczesnych wielkich mo 
carstw jedynie dwa nie ratyfikowa­
ły wymienionego Protokołu. Były 
ta Japonia i l !SA.

Janonia me ratyfikowała Protoko­
łu Genewskiego dlatego, gdyż za­
mierzała użyć tej broni przy reali­
zowaniu swych planów agresji i 
częściowo nawet ją zastosowała 
jak to wykazał proces przeciw 
zbrodniarzom wojennym w Chaba- 
rowskii. Jeśli chodzi o Stany Zjed- 
•noczone. to ich przedstawiciele 
znacznie wcześniej uchylali się od 
uznania zakazu broni masowej za­
głady i wielokrotnie podkreślali, że 
rząd ich nie jest związany żadnym 
układem międzynarodowym, Do 
dnia dzisiejszego USA nie ratyfiko 
wały Prótokolu Genewskiego. Jesz­
cze w roku 1947 prezydent Truman 
wycofa! wniosek ratyfikacyjny z se­
natu.

W obliczu tej sytuacji, w obliczu 
konkretnego faktu użycia broni bak 
teriologicznej w Korei i w Chinach, 
przed Narodami Zjednoczonymi stoi

pilne zadanie potępienia wszelkich 
aktów tego rodzaju, potwierdzenia 
istniejącego zakazu i zalecenia 
wszystkim, którzy tego nie uczyni­
li, aby natychmiast pizystąpili do 
Protokołu Genewskiego i jego raty­
fikowania.

Użycie broni bakteriologicznej 
jest ciężkim przestępstwem przeciw 
ludzkości i Zgromadzenie Ogólne 
nie spełni swego zadania, jeśli nie 
potępi tych, którzy broni tej używa 
ją i nie ostrzeże tych, którzy ośmie 
liliby się użyć jej w przyszłości.
■ Oto kluczowe zagadnienia, które 
stoją przed VII sesją Zgromadze­
nia Ogólnego i wymagają zajęcia 
przez nią stanowiska. WysiSwamy 
zagadnienia dotyczące .zakończenia 
działań wojennych w Korei, rozbro­
jenia, zawarcia paktu pokoju przez 
wielkie mocarstwa i zakazu broni 
masowej zagłady. Wysuwamy je 
dlatego, że uważamy, iż istnieje mo 
żliwość pokojowej współpracy mię­
dzy krajami o różnych systemach 
politycznych. Wielokrotnie już kra­
je socjalizmu podkreślały możli­
wość tego współistnienia i czynem 
dawały temu ,wyraz. Wysuwamy je 
jako delegacja kraju, który był już 
ofiarą brutalnej agresji i którego 
naród doznał okrucieństw wojny w 
stopniu jaki niewiele narodów w 
swej historii zaznało.

Dziś, gdy nasze rany się' zabliź­
niają, gdy na dawnych zgliszczach 
budujemy nowe życie, wysuwamy 
jako naczelny postulat naszej poli­
tyki zagranicznej walkę o zagwa­
rantowanie naszej niepodległości 
przez zagwaranlowanie pokoju.

Najlepszym dowodem tego, że 
Polska Ludowa służy i chce służyć 
niezmiennie tej wielkiej sprawie są 
postanowienia naszej nowej Usta­
wy zasadniczej, Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
uchwalonej przez Sejm ustawodaw­
czy 22 lipca 1952 r. Stanowi ona; 
że naród polski i wszystkie organa 
władzy polskiego ludu pracującego 
kierować się winny Konstytucją na­
szej Ludowej Rzeczypospolitej dla 
— cytuję — „zacieśnienia przyjaź­
ni i współpracy między narodami, 
opartych na sojuszu i braterstwie, 
które łączą dziś naród polski z mi­
łującymi pokój narodami świata w 
dążeniu do wspólnego celu: unie­
możliwienia agresji i utrwalenia po­
koju światowego*
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'V<‘T° w Gdyni wzywa w związku 
** zbliżającym się dniem wyborów 
00 Sejmu wszystkie zakłady pracy, 
fdministratorów nieruchomości, wła 
scłcieli domów i mieszkańców rnia 

do dekorowania, począwszy od 
tłl,ia dzisiejszego, domów, okien 
Wystawowych i mieszkalnych oraz 
Wszystkich obiektów — flagami na­
wowymi, portretami dostojników 
Państwa l hasłami Frontu Naro­
kowego.

ifwaga, młodzi wyborcy
*  Gdańska

Narząd Miejski ZMP w Gdańsku 
trfanizuje wspólnie z Miejskim Ko 
fletem  Frontu Narodowego w 
n*u dzisiejszym, o godz. 18 wie- 

c*0rnice młodych wyborców, któ- 
tematem będzie udział mło- 

^ ieży w akcji przedwyborczej.
I, ^eczornice odliędą się w stedzi- 

komitetów obwodowych Fron- 
Narodowego nr nr 205, 135, 214, 

l76, 228, 210 i 152.

Broszury, które kaidy
mieszkaniec Wybrzeża powinien przeczytać

O D C Z Y T
w Klubie TPPR

godz.¡Jutro tj., dnia 22 bm., o „
D, u' Klubie Zarządu Okręgu TPPR 

ul. Kniewskiego 15, we Wrze- 
yifZn’ przedstawiciel Towarzystwa 
i»Ł ?"K Powszechnej, tow. Grego- 
3 '  wygłosi odczyt pt. „Trzyna- 

** lat później“.
S|.f°  odczycie odbędzie się część 
s ‘JjStyczna, w której wystąpią: ze- 
U01 artystyczny, orkiestra i cliór 
. °czni Gdańskiej.

W toku przygotowań do wybo. 
rów, ukazało się wicie cennych po­
zycji wydawniczych, bardzo pomoc 
nych w pracy agitatorów, ułatwia­
jących każdemu wyborcy zrozumie­
nie zadań, jakie stawia przed na­
mi Program Wyborczy Frontu Na­
rodowego. .

Obok broszur, wydanych przez 
centralne instytucje wydawnicze, o- 
powiadań, reportaży literackich, pu
blicystycznych opracowań ważnych 
zagadnień życia naszego kraju i 
spraw międzynarodowych, zbior­
ków poetyckich i satyrycznych, znaj 
duje się także kilka publikacji, wy 
danych nakładem wojewódzkiego "i 
okręgowych komitetów Frontu Na­
rodowego w Gdańsku i Gdyni.

Bogato ilustrowana broszura „Wy 
brzeże wczoraj, dziś i jutro“ przy­
pomina w swej treści chlubne kar­
ty historii Gdańska, opowiada o 
tradycjach walk plebsu gdańskiego 
z uciskiem patrycjatu, mówi o 
wspólnej walce proletariatu polskie 
go i niemieckiego w końcu XIX i 
początkach XX wieku.

Fragment zamieszczonego w bro­
szurze szkicu historii ruchu hitle­
rowskiego w Gdańsku, spisanego 
na życzenie zbrodniarza wojennego 
Forstera, wydaje świadectwo rozwo 
ju tej walki w okresie międzywojen 
nym. „W każdej pracy napotykali«! 
my na trudności ze strony przeklę­
tych komunistów... na nasz wiec 
przyszło % ich zwolenników, unie­
możliwiając wygłoszenie przemó­
wienia przybyłemu z Berlina mów 
cy...“.

Dzieje Gdańska uczą nas: „że jed 
nym ze źródeł naszej słusznej du­
my narodowej i głębokiej, patrio­
tycznej postawy, powinny być po­
stępowe, patriotyczne i rewolucyj­
ne tradycje naszego miasta“.

Broszura , przypomina dalej w 
szeregu wycinków z burżuazyjnej 
prasy na Wybrzeżu, okres niesław­
nej pamięci rządów sanacji, przy­

pomina nędzę, wyzysk kapitalisty­
czny, walkę z nim Komunistycznej 
Partii Polski i KPD oraz zdradę 
prowodyrów socjal - demokracji 
PPS.

Broszura w rozdziale „Kto rzą­
dził w Polsce sanacyjnej“ odsłania 
kulisy zdrady burżuazji, mechanizm 
jej powiązań z kapitałem zagranice 
nym .które doprowadziły do tragiez 
nego września 1939 roku.

Poważną część treści broszury 
zajmuje omówienie osiągnięć kłasy 
robotniczej Wybrzeża po wyzwoie. 
niu przez Armię Radziecką i przy­
łączeniu Gdańska na zawsze do 
Polski. Gospodarka morska, rozwój 
przemysłu, wsi, transportu, troska 
o człowieka, opieka nad matką 
dzieckiem i wzrost kultury, wszyst 
ko to znajduje należyte i przekony 
wające omówienie. Ukazując lud u 
władzy, broszura wskazuje ria przo 
dującą rolę partii w sukcesach na­
szego Wybrzeża. Stwierdza, że par 
tia „nie rzucała słów na wiatr“, 
lecz, konsekwentnie walcząc z trud 
nościam:, prowadziła do zwycięstw. 
Broszura wiele miejsca poświęca 
życiu ludności kaszubskiej, wskazu 
jąc, że we Froncie Narodowym o- 
twierają się dla niej wspaniałe per 
spektywy rozwoju.

Wiele miejsca poświęcono nakre­
śleniu porywających perspektyw roz 
budowy Gdańska. Odpowiadając na 
pytania każdego człowieka, broszu 
ra tłumaczy, dlaczego oddamy swo 
je glosy na kandydatów Frontu

Narodowego, dlaczego czynem i kar 
tą wyborczą popieramy jego Pro­
gram. ̂ * * *

O tych, których w dniu 26 paź­
dziernika wybierać będziemy do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej mówi broszura „Nasi kandy 
daci“. W prostych, serdecznych sio 
wach, mówi ona o ludziach, którzy 
całe swoje życie, swoją pracę po­
święcili Polsce Ludowej, jej przy­
szłości. * • •

Bardzo cennymi przez swoją zwię 
złość, opracowanie graficzne, mńo 
gość ilustracji, są wydane nakła­
dem Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego ulotki składa­
ne: „Prawa kobiety u nas i u nich“ 
oraz „Młodzież współgospodarzem 
swojej ludowej ojczyzny“. Przy po­
mocy cytatów z Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego, "cyfr, 
Ilustrujących rozwój naszego życia, 
celnych i dobrze dobranych fotogra 
fij — ukazują one z jednej strony 
przemiany zachodzące w naszym 
życiu, z drugiej — nędzę i wyzysk 
ludzj pracy za dolarową kurtyną. 
Wszystkie te broszury powinny jak 
najszybciej dotrzeć do każdego agi­
tatora i każdego wyborcy, powin­
ny stać się orężem w naszej wiel­
kiej kampanii politycznej. Powin­
ny przyczynić sie do tego, aby każ 
dv człowiek pracy w dniu 26 paź­
dziernika z pełną świadomością i 
przekonaniem oddał swój głos na 
listę Frontu Narodowego.

STEMAR

Informator wyborczy
Zbliża si{ dzień wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej. Każdego z nas interesują szczegóły dotyczące sposobu glo­
sowania.

Wybory odbędą się w niedzielę 20 października, a więc w dniu 
wolnym od pracy. Chodzi o to, aby wszyscy obywatele uprSwnieni 
do głosowania mogli wziąć udział w wyborach.

Każdy z nas będzie głosował w lokalu swojej obwodowej komi­
sji wyborczej, Głosowanie odbywać się będzie bez przerwy od godz. 
6 rano do 22 wieczór, wyborca więc ma dość czasu, aby oddać swój 
głos.

Przed wyjściem z domu każdy powinien sprawdzić, czy ma przy 
sobie, dowód stwierdzający jego tożsamość. Może to być paszport, 
legitymacja służbowa !ub związkowa, karta meldunkowa względnie 
metryka urodzenia.

A co ma zrobić ten, kto np. zgubił legitymację lub kartę mel­
dunkową? laki obywatel powinien się powołać na świadectwo dwóch 
wiarogodnych osób. które stwierdzą przed komisją jego tożsamość.

Wskazane jest, abyśmy poszli do obwodowej komisji wyborczej 
wraz z innymi członkami rodziny uprawnionymi do głosowania. Do­
brze byłoby się umówić z sąsiadami, aby pójść razem.

Kiedy przyjdziemy do lokalu wyborczego, powinniśmy okazać 
komisji dokument stwierdzający naszą tożsamość. Komisja spraw­
dzi, czy figurujemy w spisie wyborców, poczem otrzymamy kartę do 
głosowania.

Na karcie tej wymienione są nazwiska i imiona kandydatów na 
posłów i ich zastępców. Są to kandydaci narodu, najlepsi z pośród 
nas, przedstawiciele Frontu Narodowego, którzy reprezentować będą 
nasze wspólne interesy w najwyższym organie władzy, jakim jest 
Sejm.

Akt głosowania na listę Frontu Narodowego jest wydarzeniem 
wielkim i radosnym. Postarajmy się odświętnie ubrać, aby nie tyl­
ko samym udziałem w wyborach, ale i swoim wyglądem zewnętrz­
nym, nastrojem, zamanifestować swą jedność w walce o urzeczy­
wistnienie Programu Wyborczego Frontu Narodowego.

Młodzież ze szkoły im. Bolesława Bieruta 
współpracuje z jednostką wojskową

Wycieczki do Warszawy, Krakowa, 
MoweJ Huty i Wieliczki

Wydział Kulturalno - Oświatowy 
ORZZ w porozumieniu z Przedsię­
biorstwem Podróży ! Turystyki 
„Orbis“ organizuje w najbliższym 
czasie następujące wycieczki:

--wy':

380 tys. sportowców
startowało

rzucie marszów jesiennych Î

kC JSt
m i

Bakserzy gdańskiej Gwardii
n a  c z e le  I Ligi

W dniach 1 i 2 listopada br od­
będzie się wycieczka do Krakowa, 
Nowej Huty i Wieliczki. Koszt udzia 
'u w wycieczce wynosi od osoby 

j 145 zł, i obejmie przejazdy i pełne 
I wyżywienie, Wyjazd nastąpi w 
| dniu 31 bm., powrót zaś 3 listopada 
j w godzinach rannych. Godzina wy 
| jazdu zostanie podana przy odbio- 
j rze kart uczestnictwa.
| W dniu 9 listopada br, organizo­

wana jest wycieczka do Warsza­
wy pociągiem zradłofonizowanynt. 
Koszt od osoby wyniesie 47 zł. Wy­
jazd nastąpi w dniu 3 listopada, o 
godz. 21,39 z. Gdyni.

Zgłoszenia na obydwie wycieczki 
przyjmuje „Orbis“ w Gdańsku.

Uczniowie szkoły lm, Bolesława 
Bieruta w Orłowie, wyrażając swe 
przywiązanie do ludowego Wojska 
Polskiego, nawiązali współpracę i 
zacieśniają stale łączność z żołnie­
rzami jednej z jednostek wojsko­
wych.

W Tygodniu LPZ, przy pomocy 
jednostki wojskowej, zostały zorga 
nizewane dla członków szkolnego 
koła LPŻ ćwiczenia strzeleckie.

Druffa tura m a m i .  W on ! - Ro?e*r?“<t, »  «*>• niedzielą spotka- m m  osiągnąć jakiekolwiek n tura marszów jeSiCn- Ula pięściarskie o mistrzostwo 1 Ligi stwo w ro/arrwkan,
/cn stała się wielką mamtesta- [ zakończyły ̂ alę oczekiwanymi rezul- 

łjjl sportowców całego kraju. Na |
"asach mAtiifesfowal? oni swoia i su

tam i.. CWKS (Warszawa) rozprawił 
n ^  15:5 ze  staI  ̂ chorzowską, która „ .•'.•¡nie przedstawia już tak bojowego ze-

*0!ę walki o pokó j i Plan 6>letnj, i spotu Jak" w Tatach ubiegłych" OWK: 
/Hnifestowalj poparcie dla Pro-i (Lublin) zrehabilitował się ya poraż-
j rahiu Wyborczego Frontu Naro-<iO\veg0

SOp.ooo uczestników, oto 
tt*tatniej niedzieli sportowej

hę z  Gwardią, zwyciężając na ringu 
| w Elblągu Kolejarza z Gdańska. Na 
| wyniku zaciążył w poważnym stop- 

pion i “tu brak ezo.owych zawodników gdań 
v jfckich Chyehiy i Kudlacika. Bez tych 

i zawodników trudno będzie koleją-

Zawody motocyklowe w Kartuzach
î tat'ci m ot°c5rhIow e
!?«żi

fełm^grane 19 bm. w Kartuzach wy- Stal (Gdynia) 
- zgromadziły na

czołowych zawodników Wy-
S*84w w  kategorii do 125 ccm zwy- 
Oiędy Węgierski Stal (Gdańsk) na 
!koię.w czasie 8.44 przed OsOstrowskim
-i „;-arz ZPGG). W kategorii 251) ccm 
ksij—chewicz — Stal (Gdańsk) na 
ftSfli.— 13,45, 2) Gozdek Kolejarz
\v ?ft5k). 3) Karda« Stai (Gdynia). 
v^®tsgor1ii 350 ccm: 1) Stachowicz

Gwardia zwycięża
.* tróimsszu siatkówki

jkijŚ^zente Sportowe Gwardia 
fr')”i.5s) zorganizowało dla uczczenia
Stu^szenie Sportowe Gwardia 
fojfk) zorganizowało dla uczczenia 

i egr aTlu Wyborczego Frontu Narodu 
JltJpL W.rniej siatkówki z udziałom 
“•’w *  czołowych drużyn męskich Wy 

Spójni. AZS i Gwardii.
JJ W n,el ten odbył Się w niedzielę, 
ctu - ‘ w rail szkoły TPD we Wrzesz- 
, iw 2i  u1, Pestaiozziego.

"<stwo odniosła Gwardia przed 
, ą"“<t i AZS.

ol° wyniki poszczególnych spot*-
— AZS 3:0 (15:11, 15:3, 15:2). 

a;h fjóia — Spójnia 3:1 (15:9, 9:15, 1 —o:io).
l8:8̂ jh ia  — AZS 3:1 (15:6, 15:4. 11:15,

- . - --- zwycię­
stwo w rozgrywkach ligowych. Wresz 
cie trzecie spotkanie w niedzielę po­
między GWARDIĄ gdańską i jej 
imienniczką z Warszawy rozegrane 
na ringu stolicy zakończyło się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 10:10, 

Wynik ten zapewnił gwardzistom 
z Gdańska prowadzenie w tabeli roz­
grywek, przed CWKS (Warszawa).

A oto wyniki techniczne spotkania 
obu Gwardii. (Na pierwszym miejscu 
podajemy zawodników drużyny war­
szawskiej).

W muszej — Murawski wygrał 
przez tlco w I rundzie z Mizwandtem, 
w koguciej — Potocki przegrał wyso­
ko ze Stefaniukiem, w piórkowej — 
Tyczyński wygrał z Pachlą, w lekkiej 
— Kaflowski pokonał Pel;a, w lekko 

na NSU 18,56. żj Ma- j półśredniej — Kopysięwicz przegrał 
z Antkiewiczem. w półśredniej — 
Piński przegrał z Krawczykiem, w 
lekkośredniej — Barut pokonał Wy­
sockiego, w średniej —* Wilczek wy­
grał przez tko w II rundzie z Silni­
kiem, >v półciężkiej Sasin przegrał 
z Borkowskim, a w wadze ciężkiej 
Michalak (Gdańsk) zdobył punkty 
walkowerem.

»Cyrulik sewilski«
dia młodzieży szkolnej

W dniu 23 br. o godz. 15,30 w 
Teatrze Wielkim w Gdańsku, przy 
u!. Rokossowskiego 15, Państwo­
wy 7’eatr Wybrzeże wystawi sztukę 
Beaumarchais „Cyrulik sewilski“ 
specjalnie dla zamiejscowej mio- 
dzieży szkolnej. i —

Zamówienia na bilety należy 
składać do czwartku tj. do dnia 23 
bm. w godz. od 12 do 14. Bliższe 
informacje ~~ lei. 415—-63.

zwycięzcy -których otrzymali na u- 
roczystej akademii dyplomy. ‘

Koło LPZ przy szkołę rozwija 
ostatnio ożywiona działalność, dzię 
ki. czemu powiększają się szeregi 
jego członków.

Kiermasz jesienny
gdańskiej PSS

Celem ułatwienia ludziom pracy 
zaopatrzenia się w artykuły na se­
zon jesienno -  zimowy, gdańska 
PSS urządza w dniach od 20—25 
bm. w Spółdzielczym Domu Towa­
rowym we Wrzeszczu, przy ul. 
Grunwaldzkiej 54, wielki kiermasz 
jesienny.

Stoiska, wyposażone w bogaty 
asortyment towarów, czynne będą 
codziennie bez przerwy od godz. -9 
' -  (N).

l a  fałdowe Warszawy
Zakładowy Komitet Obrońców Po­

koju przy ekspozyturze PKS w Gdań 
sku przekazał na budowę Warszawy 
kwotę 4,889 zł, uzyskaną z organizo­
wanych we wrześniu imprez.

WYSTAWA
sztuki ludowej

jewicz Stal (Gdynia) 14,57. W katego­
rii 500 ccm: 1) makowski LPZ 
Gdańsk 12,14, 2) Stachewicz Stal 
(Gdańsk) 12,32. Wózki — 1) Grabowski 
(M 70) Flota (Gdynia) 8,49. *

DRUŻYNOWO PUCHAR ZIEMI 
KASZUBSKIEJ ZDOBYŁA 
(GDAŃSK).

STAL

DYElJStY APTEK
od dnia 18 do 31, 10. 1952

Gdańsk: Apteka nr 3 ptzy al. Rokos­
sowskiego 33 w Gdańsku, Apteka
nr 18 przy piacu Wybickiego 1.8 we 
Wrzeszczu. Apteka nr 53 przy ul 
Leśnej 1 w Oliwie, Apteka nr 4 
przy ul. Na Zaspy 30a w Nowym 
Porcie, Apteka nr 21 przy ul. Jed­
ności Robotniczej w Oruni.

Sopot,: Apteka nr 12 przy ul. Stalina 
nr 791.

Gdynia: Apteka nr 13 przy ul. Staro­
wiejskiej 34, Apteka nr 20 przy 
Ul, Bohaterów Stalingradu w Or­
łowie, Apteka nr 10 przy ul- Czer­
wonych Kosynierów 137.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
„Cyrulik sewilski‘̂  godz. 19.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — do»2ł. 
„Proces", godz. 19,

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE—!
„Candida“, godz. 15.30 i 19,30.

W dniu 18 bm. w Klubie TPPR, 
przy ul. Rokossowskiego została 
otwarta wystawa sztuki ludowej, 
zorganizowana staraniem Miejskie­
go Komitetu Frontu Narodowego.

Wystawa czynna będzie codzien­
ni« do dnia 27 bm. w godz. od 8

ł i i n a
'R a d i o

PRACOWNICY POSZUKIWANI

I l i ga kosz^fcouja
st ko?i,t,karliaoh 0 mistrzostwo I Ligi , ówce mężczyzn padły na-
v Prłt.H,Arezu!taty:Cw', A 1- Włókniarz (Łódź) — 
(t, (Kraków) «7:37 (24:18)
lyąrSz®,iarz (Ostrów) — Kolejarz 

50:78 (20:47), Stal (Poznań)
GRlln?blm> ł“: ;- «0:17). »va> H. CWKS -  A 

«1:31 (29:13),.-ft!.., RnAi.t. ...
AZS (War-: 

Ogniwo (Kra-
f.Ojbjajr Spójnia (Łódć) 60:65 (38:21). 

*« Gn “  Spójnia (i
s ? .  «

(Gdańsk) |
_ .  ugiej rundzie spotkań, w : 

ta W - Prowadzi Włókniarz (ŁódZ) 
g--Uple

% ilość II natomiast wobec i
■„ S'ońi“?Cł punktów trzech zespo- 

01 CWKS. Kolejarza
,«SU sin u, na Pierwsze miejsce wysu- 

114’ len bańscy kolejarze ze wzglę-, “»1«
"ePszy stosunek koszy.

^ d ay

Pracowników do nadzoru geotechnicznego Pań-' 
stwowej Służby Geotechnicznej Ministerstwa Bu­
downictwa Przemysłowego, z 'kwalifikacjami: aka 
demii górniczych, szkół Inżynierskich, geologów, 
techników ze średnim wykształceniem, wyisz 
szkół pedagogicznych z zaliczoną geologią dyna■ 
miczną, historyczną i regionalną poszukujemy. Po­
dania należy składać do Zjednoczenia Robót Wiert­
niczych i Fundamentowych, Gdynia, ul. Jana z Kol 
na nr 13.______________  _________ 1455-K
Mistrza galanterii skórzanej poszukują i zatrudnią 
od zaraz Lęborskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Lęborku, ul. Zwycięstwa 36. Porozumienie o wa- 
runkach pracy na miejscu lub pisemnie. 1453-K
2 dekoratorów z praktyką w dekoracji okien wysta­
wowych przyjmie od zaraz Dyrekcja MHD Art, 
Przemysłowe w Gdańsku, ul. Długi Targ nr 8/10 
—- osobiste zgłoszenia z podaniem i życiorysem 
w Dziale Kadr 1466-K
2 księgowych technicznych, 2 kalkułatorów, 2 szwaj­
carów oborowych zatrudni od zaraz w PGR Zespól 
Prusłewo. p-ta Wierzchucino, pow, Wejherowo, wa­
runki płacy wg układu zbiorowego w rolnictwie.

___ ' ___ ' __ __ 1469-0
ii palaczy poszukuje się. Zgłoszenia Technikum Wy­
chowania Fizycznego, Gdańsk, ul. Traugutta 731)
(Stadion Budowlanych). __ __1465-K
Kilkudziesięciu przepalaczy kwalifikowanych do cię* 
cia wraków przyjmie od zaraz Przedsiębiorstwo De 
montażu Wraków, Przedsiębiorstwo Państwowe w 
Gdyni Wynagrodzenie i dodatki wg umowy zbioro­
weĵ , premia ruchoma. Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Kadr PDW w Gdyni, ul. Węglowa nr J, 
teł. 55-13. 1468-K

Kierowców samochodowych posiadających prawo 
jazdy I i II kategorii zatrudni, zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego Nr 24. Zgłoszenia w 
Dziale Zatrudnienia, Gdynia, ul. Śląska 53. 1449-1<
2 szoferów (prawo jazdy I kat.) poszukuje od zaraz 
Z PC „Bałty«“, Gdańsk - Oliwa, ul. Droszyńskie- 
go 8/11. Warunki do omówienia na miejscu w Dzia­
le Personalnym. 1454-K
Inżynierów, techników, ekonomistów i pracowników 
księgowo - finansowych do Zarządu Przedsiębior­
stwa i Kierownictw Robót w terenie przyjmie do 
pracy od 1 stycznia 1953 r. nowoorganizujące się 
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
Nr 12 w Gdańsku » Oliwie. Podania ze szczegóło­
wym życiorysem z uwzględnieniem odbytej prak­
tyki, kierować do Zarządu Budowlanego PPRK 
Nr 10 w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 63, do dnia 
15 listopada 1952 r. Płace wg układu zbiorowego 
drogowców. 1464-K

OBWIESZCZENIA
ZAWIADOMIENIE

Podaje się do wiadomości, że w sprawie zażaleń 
kierownik Hurtowni Wojewódzkiej CHMB przyj­
muje co czwartek od godz. 16 do 18 w Gdańsku, 
ul. Długi Targ 31/32. W razie święta, przyjęcia 
przesuwają się na dziej) następny. 1467-K

A m hna z g in ę ła  legitymacjaog łoszen ia  o ro an e___  szkolna wydana przez Tech
„ nikum Budowy Maszyn na ZARZĄD Okręgu Zw. Zaw nazwisko Gawłowski Anto- 

Prac. Handlu unieważnia ^  Ęit,jąg 723-P
pieczątkę okrągłą następu- —"----------------------------------
jąeej treści: „Związek Za- ZGUBIONO przepustkę nr 
wodowy Pracowników Han- ew. 7941 Stoczni Gdańskie) 
dlu (w środku) Oddział w na nazwisko Dalmata 
Gdańsku“. 4878-G Adolf. 4898-G

j GDAŃSK
i „ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — „Eks­

pres Moskwa — Ocean Spokojny",
i godz. 16, 18 l 20.
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Skarb", 

godz. 16, 18 1 20.
Bezpłatne dodatki: „Ludzie wybie­
rają życie“, „Przegląd Sportowy". 
„Ziemie Zachodnie" — godz. 14 
i 15.

„Dełlin" w Oliwie — ,.15-letni ka­
pitan", godz, 16, 16 i 29.
Bezpłatne dodatki: „Żerań — fa­
bryka jutra". „Konstytucja" — pra 
wo do wypoczynku", „ziemię Za­
chodnie" — godz. 15.

„Przyjaźń" w Gdańsku — „Bitwa sta- 
lingradzka", godz. 18 1 29.

„Marynarz“ w N, Porcie — „Prag­
nienie“, godz. 18 i  20.

GDYNIA
„Atlantic“ — Godz. 15,39 — „Nikt

nic nie wie“, godz. 18 i  20.30 — 
„Za cenę życia“.

„Goplana" — „Wilcze doły", godz. 16. 
18,15 1 20,38.

„Warszawa" — „Potępieńcy", godz, 
15.30, 18 1 30.30.
Bezpłatne dodatki: „Konstytucja 
— prawo do kultury", „Jedna z 
wielu", „Ziemie Zachodnie" — 
godz. 13 i 14,15.

„Fala“ na Grabówku — „Wielka łu­
na", godz. 18 i  20.

„Promień" w Chyloni — „Młodzi ma­
rynarze", godz. 18 i 20.
Bezpłatne dodatki: „Przegląd spor­
towy", „Zwycięska droga", „Kon­
stytucja — o kobiecie" — godz. 17.

„Neptun“ w Orłowie — „Milcząca ba­
rykada". godz. 18 i 20- 
Bezpłatne dodatki: „Kobiety no­
wej Polski". „Co się na wsi zmie­
niło“, „Ziemie Zachodnie", „Kon­
stytucja" — godz. 17.

SOPOT
„Bałtyk" — „Kurhan Małachowski", 

godz. 16.30, „Pustelnia Parmeń- 
ska", godz. 18.30 i 28.30.

Polonia" — „Renegat“, godz, 16. 18
-i 29.
Bezpłatne dodatki: „Letnia spar­
takiadą", „Konstytucja — prawo 
do wypoczynku", „Ztemie Zachod­
nie" — godz. 14 1 13.

Na placu przed dworcem w Gdsń-
ku: filmy krótkometrażowe — godz.
17 do 22.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na, wtorek, 21. 10. 1952 r.

5,08 — Gdańsk wita słuchaczy — 
lok. 3,05 — Wlad. porań. 5.10 — Kon­
cert, 5,58 —■ Sygnał czasu. 6,00 — Gim­
nastyka. 6,10 — Kalendarz rad. 6,15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok 
6,16 — Omówienie programu — lok. 
6,17. — Aktualności ze wsi — lok. 6,30
— Dziennik poranny. 8,50 — Melodie 
ludowe. 7,20 — Muzyka rozrywkowa. 
7,50 — Stan pogody. 7,55 — Wiad. po­
rań. 8.00 — Serwis CZRM dla ryba­
ków — lok. 8.10 — Przerwa. 11,40 — 
Muzyka — lok. 11,45 — Głos mają ko­
biety. 12,04 — Dziennik południowy. 
12,15 — „Na swojską nutę". 12,45 — 
Aud,- dla wsi. 13.00 — Utwory na al­
tówkę. 13,15 — Koncert ork. wrocław­
skiej. 13,17 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok. 13,18 — D. c. koncer­
tu, 13,55 — Muzyką — lok. 14,00 — 
Program dnia. 14,03 — Informacje. 
14,10 — Aud dla klas IV. 14,80 — Dla 
ki. V—VII słuch. „Dzieciństwo". 15,0«
— Muzyka. 15,09 — Komunikat o sta­
nie wód. 15,10 — „Wspomnienia z daw 
nvch lat" — St. Zielińskiego. 15,30 — 
Aud. dla dzieci.. 16,00 — Wszech. Rad.
10.20 — Omówienie programu — lok.
16.21 — Reportaż z otwarcia Hali Spor 
towej w Elblągu w opr. Jana Lindne­
ra — lok. 16,30 — Muzyka rozrywko­
wa. 17,00 — Wiad. popołud. 17,05 — 
Korespondencja z zagranicy. 17,20 — 
„Sylwetka kandydata Trusza" — opr. 
Romuald Dobrzyński — lok. 17,25 — 
Zagadki muzyczne — lok. 17.50 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń. 18,05 — 
Aud. przedwyborcza. 18,20 — „O pra­
wa dla ludu" — opr, Witold Mężnlcki 
~  lok. 18,30 — „Targowica leży nad 
Atlantykiem" — St. Arskiego. 18,40 — 
Koncert muzyki ludowej. 19,05 — 
Pieśń „Dwie siostry". 19J0 — „Pioru­
ny ńa zamówienie" — pog. mgr. E. 
Kochanowskiej. ¡9,20 — Pog. sportowa. 
19,30 — Muzyka i aktualności. 20,00 — 
Koncert, symfoniczny 20,58 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków — lok. Stan 
pogody. 21,00 — Dziennik wieczorny. 
21,26 — Wiad sportowe 21,30 — Kon­
cert chóru krakowskiego. 21.50 — 
Fragm. z bal. ,,Sydvla" — Delibesa. 
22,00 — Wszech. Rad. 23,20 — Gra ork. 
taneczna PR. 22,55 — Sprawozdanie z 
mistrzostw szachowych. 23,00 — Kon­
cert solistów. 33,20 — Muzyka dawna. 
23.50 — Ostatnie wiad. 24 00 — Hymn
i koniec aud. 0,01 — Chwila muzyki — 
lok. 0,05 — Serwis CZRM dla ryba­
ków -- lok.
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FASZYSTOWSKIE
P A Ń S T W O
P O L I C Y J N E

TWOJA ODPOWIEDŹ
zbirom dolara i dżumy,
fabrykantom głodu i śmierci.

Amerykańscy miliarderzy, dla swoich zbrodniczych celów usiłują spętać naród amerykański kajdanami faszyzmu. Występującj 
w obronie swobód demokratycznych robotnicy, spotykają się * krwawymi represjami. W szeregi najlepszych synów Ameryki pa­
dają strzały opryszków i sługusów Wall Street Kula, kastet, stryczek i pałka stanowią „argumentację“ amerykańskiej ^demokracji“!

. TETSON KENNEDY jest po­
stępowym publicystą amery- 

. kańskim, autorem kilku war­
tościowych książek, demasku­

jących praktyki rasistowskie 
w Stanach Zjednoczonych. Ludzka 
uczciwość nie pozwoliła mu mil­
czeć. I oto, w dniu 24 czerwca 1952 
roku Stetson Kennedy napisał na­
stępujący list:

! „Do
Przewodniczącego Specjalnego 

I Komitetu do Spraw Pracy Przy 
musowej
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych

NOWY JORK i
Poszukując materiału do moich ] 

książek „Southern_ E x p o s u r e i
„Palmetto Country“ oraz mają j 
cych się ukazać „The Klan Un- i 
masked“ i „Guide to Racist j 
America“ zebrałem wstrząsające j 
dowody w jak obszernych roz- i 
miarach istnieje w Stanach Zjed- j 
noczonych praca niewolnicza, i 
Dowody te w postaci zaprzysiężo- j 
nych zeznań i nagranych rozmów 'i 
z niewolniczymi robotnikami ma- j 
gę przedstawić. Miliony Murzy- 
nów amerykańskich, zatrudnio- j 
ne w przemyśle terpentynowym, j 
drzewnym oraz tv rolnictwie, są | 
irżymańe wbrew swej woli w  sta- j 
ńie zależności. Przeciętna cena, ; 
za którą na rynku niewolniczym \ 
można kupić człowieka wynosi j 
200 dolarów...

Jeśli pana sprawy te interesu- i 
ją, gotów jestem złożyć zezna- j 
nia.

( - )  STETSON KENNEDY ] 
Switzerland, Floryda".

Memorandum Kennedy‘ego — to 
obszerne, kilkudziesięciostronieowe 
sprawozdanie, do którego załączone 
sa dowody dokumentarne w posta­
ci tekstów rozmów ze świadkami, 
zaprzysiężonych zeznań i cytat z 
prasy amerykańskiej. Memorandum 
Kennedyego — to potężny akt os­
karżenia pod adresem władców 
Ameryki, którzy dla powiększenia 
swych zysków nie cofają się przed 
pracą przymusową milionów* ludzi.

Straszliwa prawda, którą dotych­
czas pokrywał spisek milczenia 
wielkokapitalistycznej prasy — zo­
stała. obnażona. Pod pręgierzem o- 
pinii światowej — stanął rząd. któ­
ry obłudnie głosząc hasła „demo­
kracji“ sankcjonuje niewolnictwo. 
Pod pręgierzem stanęli handlarze 
niewolników' XX wieku.

„Z b ro d n ia "
Na okoio 5 milionów oblicza 

Kennedy ilość ludzi wykonują­
cych przymusowo niewolniczą 
pracę. Większość z nich — to a- 
merykańscy Murzyni, ale ńie 
brak tu również białej biedoty 
z Południa. Meksykańczyków, 
którzy znajdują się na dnie spo­
łecznym w USA, importowanej 
taniej siły roboczej z Portorico, 
Meksyku, angielskich Indii Za­
chodnich.

„Miliony niewolniczych robot­
ników w Ameryce — stwierdza 
Kennedy w swym memorandum 
— to nie zbrodniarze wojenni, 
od których żąda się odbudowy 
zniszczeń przez nich dokona­
nych... ani przestępcy krymi­
nalni... Wprost przeciwnie, naie 
ży stwierdzić, że niewolni robot 
nicy Ameryki są więźniami 
klasowymi, rasowymi, iub naro­
dowościowymi.,., których jedy­
ną „zbrodnią" jest należenie do 
klasy, rasy lub narodowości, u- 
c iskanej gospodarczo, _ politycz­
nie i socjalnie, co powoduje, że 
są oni bezbronni wobec niewol­
nictwa".

Ź ró d ła  n ie w o ln ik ó w
Skąd kapitaliści amerykańscy 

biorą przymusowych robotni­
ków? Kennedy wymienia kilka

woiników trzeba utrzymać przy 
pracy przymusowej. Jak to się ro­
bi? Kennedy wymienia, kilka dróg 
prowadzących do tego celu. Prze 
de wszystkim . wchodzą w grę 
środki ekonomiczne. Zdaniem 
Kennedyego „system sklepów 
przyplantacyjtiyeh i przyfabrycz­
nych stanowi kamień węgielny 
niewolnictwa za długi i pracy 
przymusowej w USA“. Ten sy­
stem znany był również w Euro­
pie, a czasem stosowany jest jesz 
cze teraz w zachodnio-europej­
skich państwach kapitalistycz­
nych. System ten polega na tym, 
że robotnicy zmuszani są do ku­
powania wszystkiego w sklepach 
należących do ich pracodawcy. 
Piacą oni wygórowane ceny, za­
dłużają się, nigdy nie mogą spła 
cić długu i zamieniają się stop-

SPÓJIiZ NA TO 
DZIECKO!

Urodziło się w kra­
ju, który propagan­
da handlarzy krwi i 
śmierci nazywa... ,,ra 
jem amerykańskim“.
Wykrzywiona z  bólu, 
zapłakana twarzycz­
ka dziecka Jest w y­
mownym tego „ra­
ju“ symbolem. Nie 
umie jeszcze mówić, 
a już doświadczyło 
okrutnych warun­
ków amerykańskie­
go życia — zostawio­
ne na barłogu przez 
matkę — nędzarkę, 
walczącą beznadziej­
nie o kęs Chleba, zo­
stało ciężko pokąsa­
ne i okaleczone przez 
szczury... To jest 

Ameryka!

żródei stałego dopływu niewol­
ników:

Dostarczanie przymusowych ro 
botników w Ameryce XX wieku 
jest i podobne i niepodobne do 
handlu niewolnikami poprzednich 
wieków. Pojmanie, kupno i namo 
wa są dalej z powodzeniem uży­
wane. Lecz głownią metodą stało 
się doprowadzanie dużych ilości 
robotników do takiej sytuacji eko 
nomicznej, żewielu z nich czuje 
się zmuszonymi do zaprzedania 
swych praw obywatelskich za o- 
trzymaną na kredyt w sklepie 
przyplantacyjnym miskę grochu... 
zmusza ich do tego głód.

W celach „werbunku“ niewol- 
nej siły roboczej plantatorzy za­
łożyli wielkie kartele, cieszące 
się poparciem ministerstwa rol­
nictwa.

Palec z lin c z o w a n e g o  
M u rzyn a

Zdobytych w ten czy inny —• 
zawsze bezprawny — sposób nie-

ntowo w niewolników prźywiąza 
nych do miejsca pracy.

Przymus kupowania i przymus 
płacenia leży u źródia takich do­
chodów. Wymownym świadec­
twem dla całego systemu jest sto 
jący na kontuarze pewnego skle­
pu przyplantacyjnego w północ­
nej Karolinie słój ze spirytusem,

w którym zakonserwowany jest 
duży palec od nogi zlinczowane­
go Murzyna. Kierownik sklepu 
zapytany, czy zabiłby osobiście 
Murzyna, odpowiedział z namy­
słem „Nie... nie zabiłbym — chy­
ba, że byłby mi winien pienią­
dze...“

P o m o c  p a ń stw a  
b u rż u a z y jn e g o

Prócz terroru t środków ekono­
micznych kapitaliści posługujący 
się pracą przymusową chętnie 
korzystają w UXSA z pomocy 
aparatu państwowego, a pań' 
siwo burżuazyjne nie odma­
wia im swojej pomocy.

Chociaż przymusowa praca u- 
trzymuje się w Stanach Zjedno­
czonych przede wszystkim przy 
pomocy zastraszania i terroru, 
czasem ze strony właścicieli i kie 
równików przedsiębiorstw, a cza­
sem ze strony zorganizowanych 
band jak Ku Klux Klan, — bar­
dzo często używa się także wła­
dzy policyjnej.

R o b e rt G ra ve s 
k o s z to w a ł ISO d o la ró w

Do memorandum Kennedy‘ego 
dołączony jest tekst rozmowy z 
robotnikiem — więźniem obozu 
„Aycok & Lindsąy“ w Cross City. 
\v starńe Floryda. „Prawdziwe na 
zwisko informatora ~  zaznacza 
Kennedy — nie może być opubli­
kowane, wskutek braku dostatecz­
nej gwarancji udzielenia mu o- 
chrony przez władze“.

Fakty z jego życia są istotnie 
wstrząsające. Człowiek ten, któ­
rego Kennedy nazywa Robertem 
Graves, zadłużył się w sklepie 
kompanijnym na 40 dolarów. Od­
dał 10, a później jak opowiada — 
nie mógł zarobić w gotówce ani 

centa. „Pracowałem i pracowa­
łem, a oni nic mi za to nie płaci­
li". Nie mając żadnej nadziei na 
wypłacenie długu Graves uciski, 
aby poszukać innej pracy i oddać 
30 dolarów. Wówczas — jako „za 
kladnika“ — aresztowafio jego 
żonę, a potem sam Graves został 
aresztowany. Dostai wyrok 12 
miesięcy. Ale jego pan —- wyku­

pił swojego niewolnika, płacąc 
zań sędziemu sumę 150 dolarów. 
Graves wrócił do obozu jako wlas 
ność „łaskawego“ właściciela, aby 
odpracowywać już nie owe 30, 
ale 180 dolarów, sumę, na której 
spłacenie nie mógi mieć żadnej 
nadziei przez wiele lat.

Tak więc, chociaż zdarzały się 
nawet i takie wypadki jak z Mu­
rzynem, którego pan — właści­
ciel tartaku przykuwał na noc do 
ióżka łańcuchem za szyję —- jesz­
cze straszliwszy, bo stosowany w 
masowej skali jest łańcuch nie­
rozerwalnej zależności ekonomicz 
nej, leżący u podstaw niewolnic­
twa w Stanach Zjednoczonych.

Materiał — zawarty w memoran­
dum Kennedy‘ego — jest bogaty.

Tak bogaty, że budzi w czytelniku- 
dreszcz grozy. Gdyby nie fakt, źe 
zebrał go człowiek, który spędził 
wiele lat na badaniu stosunków w 
swym kraju i t e  zażądał zbadania 
go przez ONZ — materiał ten wy­
dawałby się wprost nieprawdopo­
dobny, przekraczający granice ludz 
kiej wyobraźni. Nie tylko poszcze­
gólne wypadki linczu, nie tylko 
działalność Ku Klux Klanu, nie tyl­
ko taki czy Inny wypadek mordo­
wania Murzyna i uniewinnienia 
mordercy — nie poszczególne prak­
tyki rasistowskie i faszystowskie — 
ale to właśnie zjawisko społeczne, 
przypominające do złudzenia mrocz 
ny okres handlu żywym towarem 
i najciemniejsze lata niewolnictwa 
sprzed wielu lat, zjawisko ukrywa­
ne najstaranniej, a zarazem usank­
cjonowane prawem — POKĄZUJF. 
CAŁY OGROM ZBRODNI, P O P E Ł ­
NIANEJ CO DZIEŃ, CO GODZINĘ 
PRZEZ AMERYKAŃSKI IMPERIA 
LIZM.

mordercom kobieł i dzieci,

śmiertelnym wrogom naszej Ojczyzny:
Woodrow Shropshire nie zgodził się na przymusową pracę. Roz­
bestwione władze amerykańskie wtrącają go do obozu więzien­
nego w Middleburg Przez 10 godzin dziennie przykuwano nie­
szczęśliwca do stalowej kraty. Rezultatem tej średniowiecznej 

tortury była amputacja obydwu nóg.

Murzyn Izaak Woodward jest weteranem z ubiegłej wojny. Za 
waleczność na polach bitew przeciwko hitlerowskim podpala- 
czom świata został odznaczony. Po powrocie do jego ojczyzny — 
Ameryki, bandyci w mundurach policji wyłupili mu oczy za to, 
że nie chciał być niewolnikiem wyzyskującego go pracodawcy.

G Ł O S  N A  L I S T Ę  F R O N T U  N A R O D O W E G O !


